
Czas na wybory

W ubiegłą środę rozpoczął 
działalność Społeczny Komitet 
Poparcia Karola Nawrockiego 
Ziemi Radomskiej. W spotkaniu 
założycielskim wzięło udział 
kilkadziesiąt osób. Dzień póź-
niej samorządowcy z regionu 
radomskiego udzielili poparcia 
Rafałowi Trzaskowskiemu, kan-
dydatowi Koalicji Obywatelskiej.
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Zaprocentuj 
dla Radomia
Od 15 lutego można już rozli-
czać PIT za 2024 rok. Przy oka-
zji podatnicy mogą przekazać 
1,5 proc. podatku na wybrane 
przez siebie organizacje pożyt-
ku publicznego. Władze miasta 
zachęcają do wsparcia radom-
skich podmiotów. 
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Początki radom-
skich skrzydeł

Z dr. Krzysztofem Busse, hi-
storykiem, pracownikiem In-
stytutu Pamięci Narodowej, 
autorem publikacji „ U zarania 
radomskich skrzydeł. Szkoła Pod-
chorążych Rezerwy Lotnictwa 
w Sadkowie koło Radomia (1937-
-1939)” rozmawia Michał Kaczor.
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Odpadły 
z pucharów

Moya Radomka Radom po-
żegnała się już w tym sezonie 
z rozgrywkami Tauron Pucharu 
Polski kobiet oraz z europejskim 
Pucharem CEV. Szczególnie w 
starciu z Vasas Obuda Budapest 
radomianki pokazały charakter, 
by odpaść po ambitnej walce. 
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NAKŁAD 10 000

Nasza zima zła?
NR 940 PIĄTEK – CZWARTEK 21-27 LUTEGO 2025

Ostatnie dni jednym przypomniały, innym uświadomiły, jaki może być luty – noce i poranki były bardzo mroźne. Na 
szczęście – albo: niestety – to tylko zimowy epizod, jak to w ostatnich latach bywa, a nie prawdziwa, pełnoetatowa 
zima. Już na weekend synoptycy zapowiadają dodatnie temperatury w dzień.

R E K L A M A

Fot. Szymon Wykrota

AU T O P R O M O C J A
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Piątek, 21 lutego
 Wystawa fotografii. O godz. 17 
Resursa Obywatelska zaprasza na 
wernisaż wystawy fotografii Mariusza 
Łężniaka „Moje bezdroża…” Mariusz 
Łężniak to artysta fotograf, członek 
Związku Polskich Artystów Fotogra-
fików, jeden z kontynuatorów słynnej 
Kieleckiej Szkoły Krajobrazu. Jest in-
struktorem fotografii krajoznawczej 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno-
-Krajoznawczego. Jego prace prezento-
wane były na licznych wystawach indy-
widualnych i zbiorowych. Wstęp wolny.

  Wystawa plakatu .  „Łaź-
nia” – Radomski Klub Środowisk Twór-
czych i Galeria zaprasza o godz. 18 na 
otwarcie wystawy Pawła Sky’a „Posters 
/ Plakaty” i spotkanie z artystą. Sky, 
działający poza nurtami akademickimi, 
mainstreamem czy ramami konkurso-
wymi, stworzył ponad 2 tys. plakatów, 
które łączą sztukę z wyrazistym prze-
kazem społecznym, kulturowym czy 
nawet filozoficznym. Wystawa, obejmu-
jąca trzy sekcje tematyczne, umożliwia 
poznanie 25 prac. Paweł Sky od 1994 
roku zajmuje się projektowaniem grafi-
ki użytkowej dla instytucji kulturalnych, 
współpracuje z redakcjami prasowymi, 
wydawnictwami i agencjami reklamo-
wymi.

 Spektakl „Alicja w krainie cza-
rów”. OKiSz Resursa Obywatelska 
zaprasza o godz. 18 na kolejny pokaz 
spektaklu „Alicja w Krainie Czarów” 
w wykonaniu Teatru Poszukiwań. 
Przedstawienie na podstawie prozy Le-
wisa Carolla przeniesie widzów do ma-
gicznego królestwa, w którym wszystko 
jest możliwe. Przepiękna inscenizacja 
kultowej powieści będzie podróżą peł-
ną niespodzianek, humoru i głębokich 
refleksji. To doskonała propozycja za-
równo dla młodszych, jak i nieco star-
szych odbiorców. Wstęp płatny – 20 zł. 
Wejściówki dostępne w kasie Resursy 
oraz online, na biletyna.pl.

 Koncert zespołu Scream. Scre-
am – polski zespół rockowy, powstały 
w 2009 roku w Radomiu. Ma na swoim 
koncie kilka wydawnictw, w tym wyda-
ną w 2015 roku EP „Słowa”, pocho-

dzącą z 2016 
roku w płytę 
LP „Histere-
za” oraz EP 
„ C z e k a j ą c 
na…”,    któ-
rej premiera 
o d b y ł a  s i ę 

w 2019 roku. Ponadto wydał dwa single 
w USA – „Deep Faith Groove” z roku 
2020, który znalazł się na soundtracku 
amerykańskiego filmu „Dealbreaker”, 
nagradzanego na wielu festiwalach 
filmowych w całych Stanach Zjedno-
czonych oraz „Introspection” z 2022. 
Godz. 19. Klub Dzikie Węże, ul. Par-
kowa 1. Wstęp 50 zł; bilety dostępne na 
www.biletyna.pl oraz w kasie Amfite-
atru przy Parkowej 1.

Sobota, 22 lutego
 Targi Książki Patriotycznej. Kon-
federacja Korony Polskiej w Radomiu 
zaprasza w godz. 10-19 na Targi Książki 
Patriotycznej. To doskonała okazja, by 
spotkać wybitnych autorów, zdobyć war-
tościowe książki i porozmawiać o histo-
rii, polityce i przyszłości naszej Ojczyzny. 
Goście specjalni: Leszek Szymowski, 
Piotr Heszen, Stanisław Michalkiewicz, 
dr Magdalena Ziętek-Wielomska, prof. 
Adam Wielomski, Wojciech Sumliński, 
Marcin Rola i prof. Jerzy Nowak. Miej-
sce: Hotel Gromada, ul. Narutowicza 9.

 Spacer pod hasłem „Biały Ra-
dom”. O godz. 11 rozpocznie się ko-
lejny ze spacerów po Radomiu organi-
zowanych przez Resursę Obywatelską. 
Tym razem kolorem przewodnim bę-
dzie biel. Z założenia nieco tajemnicze 

wydarzenie składać się będzie z części 
historycznej – dotyczącej „białych” za-
bytków miasta, zwiedzania pewnego na 
co dzień niedostępnego dla zwykłych 
ludzi miejsca, kojarzonego z białym ko-
lorem oraz tego koloru niespodzianki 
na wynos. Start: skwer Unii Wileńsko-
-Radomskiej.

 Motopiknik dla Stasia Zieliń-
skiego. Będzie można obejrzeć statycz-
ną wystawę samochodów – klasycznych, 
sportowych i tuningowanych, będzie 
paintball, licytacje i występy artystycz-
ne; pojawi się symulator jazdy, a chętni 
przejadą się quadem. Motopiknik cha-
rytatywny dla Stasia Zielińskiego zapla-
nowano w godz. 12-18 na parkingu przy 
radomskim Selgrosie, ul. Czarnieckiego. 
Czteroletni Staś Zieliński choruje na 
dystrofię mięśniową Duchenne’a – rzad-
ką chorobę genetyczną, prowadzącą do 
postępującego i nieodwracalnego zani-
ku mięśni. Pomóc może terapia genowa, 
której koszt to 15 mln zł.

 Zabawa karnawałowa dla dzieci. 
MOK „Amfiteatr” (ul. Daszyńskiego 5) 
zaprasza o godz. 15 najmłodszych na 
zabawę. Animatorzy Amfiteatru przy-
gotują zabawy dostosowane do wieku 
uczestników, a także 
zorganizują uroczy-
sty pokaz karnawa-
łowych przebrań. 
Pląsy przy muzyce, 
bańki z wytwornicy, 
sztuczny śnieg, za-
bawy z chustą oraz 
układy choreograficzne – to wszystko, 
czego dzieci potrzebują, by karnawało-
wa zabawa była udana i niezapomniana. 
Podczas dwugodzinnego balu, oprócz 
tańców, organizatorzy zaproszą dzieci 
do różnorodnych zabaw z rekwizytami, 
takimi jak kolorowe chusteczki, hula-
-hoopy czy grzybki animacyjne. Wstęp 
wolny, ale trzeba się wcześniej zapi-
sać – tel. 667-901-120.

 Wystawa w Przysusze. Muzeum 
im. Oskara Kolberga w Przysusze zapra-
sza o godz. 16 na wernisaż wystawy „Na 
kolbergowską nutę. Motywy muzyczne 
w sztuce ludowej”. Ekspozycja ukazuje 
nierozerwalny związek muzyki i sztuki 
ludowej z kulturą dawnej wsi polskiej 
oraz podkreśla ogromne zasługi Oska-
ra Kolberga w dokumentowaniu i po-
pularyzowaniu folkloru muzycznego. 
Ekspozycja podzielona została na dwa 
moduły tematyczne. Pierwsza część pre-
zentuje rzeźby i płaskorzeźby ukazujące 
postacie muzykantów, śpiewaków oraz 
kapel ludowych w kontekście tradycyj-
nych obrzędów i zabaw, druga poświę-
cona jest samemu Oskarowi Kolbergo-
wi – jego postaci oraz pracy badawczej 
nad folklorem muzycznym. Wernisaż 
uświetni występ kapeli Andrzeja Malika 
ze Skrzyńska.

Niedziela, 23 lutego
 Wkręć się w teatr: Smok ze smo-
czej jamy. Spektakl jest jedną z wielu 
wersji krakowskiej legendy, opowiada-
jącej o królu Kraku, który mieszkał na 
Wawelu. Wokół zamku rosło i rozwija-
ło się miasto, ludzie żyli tam pracowi-
cie i dostatnio, aż do momentu kiedy 
w jednej z jaskiń pod wawelskim wzgó-
rzem zagnieździł się ogromny i straszny 
smok, który pożerał owce i baranki.  
Szczególny walor spektaklu stanowią 
muzyka i znakomite piosenki w wyko-
naniu Artura Gotza. Godz. 11, MOK 
„Amfiteatr” (ul. Daszyńskiego 5). Bile-
ty: 20 zł – pojedynczy, 60 zł – rodzinny 
(2 dzieci + 2 dorosłych) dostępne na 
www.biletyna.pl oraz w kasie Amfite-
atru przy Daszyńskiego 5.

 Wieczorek taneczny. Dom Kultu-
ry „Idalin” zaprasza o godz. 17 na wie-
czorek taneczny przy muzyce na żywo. 
Wstęp płatny.
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„W związku ze zbliżającą się 50. 
rocznicą powstania Muzeum Wsi 
Radomskiej zwracamy się z prośbą 
o wsparcie w zbieraniu fotografii 
dokumentujących historię naszego 
skansenu. Poszukujemy zdjęć od 
roku 1976 lub starszych, jeśli przed-
stawiają teren, na którym obecnie 
znajduje się muzeum, aż po czasy 
współczesne” – czytamy w komuni-
kacie MWR. – „Jakie fotografie nas 
interesują? Wykonane na terenie 
Muzeum Wsi Radomskiej – zarów-
no te sprzed lat, jak i współczesne, 
z wydarzeń, wystaw i codziennego 
życia muzeum, przedstawiające 
obiekty muzealne i otaczające 
je krajobrazy na przestrzeni lat. 
Fotografie dokumentujące zmiany 
i rozwój terenu muzeum”.

Zdjęcia można dostarczyć 
osobiście lub listem do sekreta-
riatu MWR, ul. Szydłowiecka 30, 
26-600 Radom. Wersje cyfrowe 
można przesyłać na adres e-mail: 
muzeumwsi@muzeum-radom.pl. 
W przypadku pytań należy się kon-
taktować z Sebastianem Klochowi-
czem, tel. 48 332 92 81, wew. 17.

Fotografie nie tylko pomogą 
wzbogacić archiwum muzealne. 
Skansen planuje także jubileuszową 
wystawę i specjalną publikację.
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Poszukują
zdjęć
Fotografii dokumentujących historię 
skansenu – z wydarzeń, wystaw i co-
dziennego życia poszukuje Muzeum 
Wsi Radomskiej.

Krzysztof Varga jest pisarzem, 
krytykiem literackim i dziennika-
rzem, a także autorem tekstów pio-
senek zespołu Dr Misio, założonego 
przez aktora, Arkadiusza Jakubika. 
Za tom prozy „45 pomysłów na po-
wieść. Strony B singli” otrzymał Na-
grodę Fundacji Kultury. Trzykrotnie 
znalazł się w finale Nagrody Literac-
kiej Nike: za „Tequilę” (w 2002 r.), 
„Nagrobek z lastryko” (w 2008 r.) 
i za „Gulasz z turula” (w 2009 pu-
blikacja została wyróżniona przez 
czytelników).

Pisarz będzie pierwszym gościem 
tegorocznego cyklu „Literatura we-
dług...”. O to, jaka jest literatura we-
dług Krzysztofa Vargi, będzie pytał 
dr hab. Jarosław Klejnocki, pisarz, 
poeta, eseista, 
krytyk literac-
ki, nauczyciel 
a k a d em i c k i , 
juror Nagro-
dy Literackiej 
m.st. Warsza-
wy i wieloletni 
dyrektor Mu-
zeum Literatu-
ry im. Adama 
M ick iew ic za 
w Warszawie.

– „Literatu-
ra według...” 
to cykl spotkań 
z  p i sa r za m i , 
poetami i tłu-
maczami, któ-
r y rozpoczę-
l iśmy w 2023 
roku. Wówczas 
gospodynią była Justyna Sobolew-
ska, krytyczka, dziennikarka i pisar-
ka, członkini kapituły Nagrody Lite-
rackiej im. Witolda Gombrowicza. 
Justyna Sobolewska zaprosiła do roz-
mów Marcina Wichę, Piotra Somme-

ra i Zytę Rudz-
ką – przypomina 
Robert Utkowski 
z Muzeum Wi-
tolda Gombro-
wicza we Wso-
li. – W 2024 roku 
gospodynią spo-
tkań była Eliza 
Kącka, pisarka, 
literaturoznaw-
czyni i krytyczka 
literacka, człon-
kini kapituły Na-
grody Literackiej 
Gd y n ia .  E l i za 
Kącka do Wsoli 
zaprosiła Wero-
nikę Murek, Pio-
tra Pazińskiego 

i Urszulę Honek.
„Literatura według...” to zatem 

literatura według gospodarzy spo-
tkań, bo to oni, dobierając rozmów-
ców, pokazują, jaka literatura lub ja-
kie literackie postawy są im bliskie. 
A zarazem to literatura według za-
proszonych gości – to oni opowiada-
ją o swoim pisarstwie, ale i o swoim 
widzeniu literatury.

Rozmowa Jarosława Klejnockiego 
z Krzysztofem Vargą odbędzie się 
w Muzeum Witolda Gombrowicza 
we Wsoli w niedzielę, 23 lutego. Po-
czątek o godz. 17. Wstęp wolny.

Jak zawsze chętnych do udzia-
łu w wydarzeniu zawiezie do Wsoli 
z Radomia bezpłatny autobus, który 
odjedzie z przystanku Chrobrego 

/ Czysta, obok galerii handlowych 
(kierunek Michałów) o godz. 16.20. 
Powrót po spotkaniu, tym samym 
autobusem.

CT

Literatura według 
Vargi

Wraca popularny cykl spotkań w Muzeum Witolda Gombrowicza we Wsoli 
– „Literatura według...”. W tym roku gospodarzem jest Jarosław Klejnocki. 
Jego pierwszym gościem będzie w niedzielę, 23 lutego Krzysztof Varga.
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U zarania kinematografii narodziła 
się koncepcja muzyki, obrazującej emo-
cje ekranowych bohaterów. Za pomocą 
dźwięków wydobywanych z fortepia-
nów, pianin i organów kinowych (!) 
wzmacniano przekaz wizualny, potęgu-
jąc wrażenie poprzez dźwięk istniejący 
na żywo – tu i teraz. „Dziś powracamy 
do tej tradycji, by odczarować organy 
i pokazać, jak wielka siła dramatur-
giczna i kolorystyczna drzemie w tym 
wyjątkowym instrumencie” – czytamy 
w opisie wydarzenia.

Podczas sobotniego (22 lutego) kon-
certu, który rozpocznie się o godz. 18, 
zobaczymy polski melodramat z 1917 
roku z Polą Negri – „Bestia” w reżyserii 
Aleksandra Hertza z muzyką improwi-
zowaną na żywo, w wykonaniu Macieja 
Zakrzewskiego na organach. W drugiej 
części koncertu natomiast usłyszymy 
m.in. utwory z wielkich filmowych 
hitów, takich jak: „Zapach kobiety”, 
„Misja”, „Bandyta”, „Ojciec chrzestny” 
czy „Śniadanie u Tiffany’ego”. Nie 
zabraknie też fragmentów dźwiękowych 
z najnowszych filmowych hitów, bijących 
aktualnie rekordy popularności, np. 
„The Crown”. Ten wyjątkowy koncert 
pozwoli docenić kunszt i talent naj-
wybitniejszych kompozytorów muzyki 
filmowej. W podróż po dźwiękowych 
przestworzach zabierze słuchaczy 
Radomska Orkiestra Kameralna pod 
batutą Szymona Morusa.

Bilety w cenie 40, 35, 30 i 25 zł do-
stępne są w kasie ROK i przez Internet 
na stronie www.rok.art.pl.

CT

Bestia
w Radomiu
Utwory filmowe i projekcja przedwo-
jennego filmu złożą się na sobotni 
koncert „Bestia w Radomiu” Radom-
skiej Orkiestry Kameralnej.
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Polskie Porty Lotnicze chcą, aby 
port Warszawa-Radom realizował 
loty także nocą, potrzebna jest 
jednak do tego decyzja środowi-
skowa. Do Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Warszawie 
wniosek o jej wydanie wpłynął 
jeszcze w 2019 roku. Po kilkukrot-
nym uzupełnianiu dokumentacji 
przez inwestora przyszedł czas na 
kolejny etap procedury, czyli głos 
mieszkańców. Do 14 marca każdy 
zainteresowany może wyrazić zda-
nie w tej sprawie.

Jak czytamy w komunikacie 
RDOŚ, uwagi i wnioski mogą być 
wnoszone w formie pisemnej, ustnie 
do protokołu lub drogą elektronicz-
ną, bez konieczności opatrywania 
ich kwalifikowanym podpisem 
elektronicznym. „Po zakończeniu 
udziału społeczeństwa, Regional-
ny Dyrektor Ochrony Środowiska 
w Warszawie przeanalizuje wszyst-
kie uwagi i wnioski i odniesie się do 
nich w treści rozstrzygnięcia” – czy-
tamy w komunikacie.

Z całością dokumentacji można 
zapoznać się w siedzibie RDOŚ 
w Warszawie w godz. 9-15, należy 
się jednak wcześniej umówić. 
Więcej informacji można uzyskać 
pod nr tel. 22 556 56 16 lub za 
pośrednictwem poczty elektronicz-
nej udostepnianie.akt@warszawa.
rdos.gov.pl.

W pierwszym miesiącu 2025 roku 
radomskie lotnisko, jak informuje 
PPL, obsłużyło 3 tys. 200 pasa-
żerów. To o 51 proc. mniej niż 
w styczniu ubiegłego roku. Wtedy 
odprawiono 6 tys. 519 podróżnych.

Trudno się styczniowym wyni-
kom dziwić, bo w tym momencie 
port obsługuje tylko dwa regularne 
połączenia. Z Radomia możemy 
polecieć na pokładach PLL LOT do 
Rzymu lub maszynami Wizz Air do 
Larnaki. Choć i to ma się niebawem 
zmienić. Z systemu rezerwacyjnego 
bowiem od 26 marca znikają loty 
na Cypr. Co prawda połączenia 
mają wrócić, ale dopiero w sezonie 
letnim, 1 czerwca.

Na ten moment rejsy w obu 
kierunkach odbywają się dwa razy 
w tygodniu. Na Cypr w środy i nie-
dziele, natomiast do Włoch w każdy 
wtorek i sobotę.

WERSAD

Nocne loty?
Zdecyduj
Nocne loty pomogą uzdrowić radom-
skie lotnisko? Polskie Porty Lotnicze 
czekają na decyzję środowiskową, ale 
zanim zostanie wydana, swoje zdanie 
mogą wyrazić mieszkańcy miasta.

  MICHAŁ KACZOR
ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

W skład Społecznego Komitetu 
Poparcia Karola Nawrockiego Ziemi 
Radomskiej weszli głównie politycy 
związani z Prawem i Sprawiedliwo-
ścią. Wśród nich m.in. poseł Marek 
Suski, były poseł Dariusz Bąk, radny 
Kazimierz Staszewski, Małgorzata 
Półbratek, Marek Szary, Sławomir 
Adamiec czy prof. Leszek Marku-
szewski. Szefem został Jan Rejczak, 
były wojewoda radomski i poseł na 
Sejm RP III kadencji.

– Dla mnie to historyczne wydarze-
nie, bo czasu jest już niewiele i trzeba 
zmobilizować wiele środowisk, przy-
bliżyć kandydata, jeżeli nie jest jesz-
cze wszędzie znany i namawiać do 
oddania na niego głosu – mówi Jan 
Rejczak. – To bardzo dobry kandydat, 
związany z ojczyzną. Prezes Instytutu 
Pamięci Narodowej. Pan Nawrocki 
wybrał taką drogę dla siebie – skoń-
czył studia historyczne, zrobił dokto-
rat, pracował w IPN-ie, aż doszedł do 
stanowiska prezesa. Ma wiele chary-
zmatów i ma wiele darów; został na-
prawdę hojnie nimi obdarzony. Czło-
wiek mądry, roztropny, uczciwy... Jest 
też człowiekiem mężnym i takiego 
prezydenta potrzebuje Polska.

Ja k pod k re ś la ją  c z łon kow ie , 
do komitetu mógł przystąpić każ-

dy – niezależnie od przynależności 
partyjnej. – Został powołany zespół 
koordynatorów, którzy będą docierać 
do różnych środowisk, a także utrzy-
mywać stałą łączność z Ogólnopol-
skim Komitetem Poparcia dla Karola 
Nawrockiego w Warszawie, którego 
członkami już jest około tysiąca osób. 
I to jest stowarzyszenie zarejestrowa-
ne. Powstały tam różne grupy tema-
tyczne, które będą przygotowywały 
różne tezy dla programu kandydata 
na prezydenta – tłumaczy Rejczak.

Komitet swoim zasięgiem obejmuje 
obszar ziemi radomskiej, czyli teren 
dawnego woj. radomskiego. Do tej 
pory udało się zebrać ok. 20 tys. pod-
pisów poparcia pod kandydaturą Ka-
rola Nawrockiego.

Samorządowcy ziemi radomskiej 
znaleźli się w Radomiu w ramach roz-
poczętej niedawno akcji Samorządy 
Naprzód!. Akcję zainicjowała trójka 
parlamentarzystów Koalicji Obywa-
telskiej: Elżbieta Polak, Marek Sowa 
i Jacek Karnowski, a jej celem jest za-
angażowanie samorządowców w kam-
panię Rafała Trzaskowskiego, a także 
zwrócenie uwagi na problemy, z który-
mi borykają się lokalne społeczności.

– Pomyśleliśmy sobie z Markiem: 
„Któż, jak nie my, samorządowcy?”. 
To nasza powinność i obowiązek, żeby 
stanąć obok Rafała Trzaskowskiego, 
bo on ramię w ramię z nami, przez 

osiem lat niszczenia samorządów, 
stanowczo się temu sprzeciwiał. To 
prawdziwy lider samorządowy, który 
codziennie musi rozwiązywać ludzkie 
dramaty. Jest blisko obywateli, jest 
świetnie przygotowany. My jesteśmy 
przekonani, że to będzie najlepszy 
prezydent Polski – przekonywała 
w Radomiu posłanka Elżbieta Polak.

Ja k  z au w a ż y ł  p o s e ł  K o n r a d 
Frysztak, dobre ustawy tworzone 
w Sejmie po 15 października są blo-
kowane przez prezydenta Andrze-
ja Dudę. – Potrzebujemy w Pałacu 
Prezydenckim partnera, w tym przy-
padku – partnera dla samorządów. 
Wraz z posłanką Polak i posłem Sową 
pracowaliśmy nad rozwiązaniami 
dotyczącymi zmiany finansowania 
samorządów, dzięki którym np. Ra-
dom zyskał 179 mln zł. Ta ustawa co 
prawda nie została zawetowana przez 
prezydenta, ale inne ustawy trafiają 
do trybunału dyspozycyjnego albo 
do samego Andrzeja Dudy. Ważne 
jest to, aby ktoś, kto dostanie do pod-
pisu ustawę dotyczącą samorządów, 
wiedział, co ona tak naprawdę nie-

sie – zauważył poseł Platformy Oby-
watelskiej.

Właśnie za ustawę dotyczącą finan-
sowania samorządów obecną koalicję 
rządzącą chwalili samorządowcy, 
którzy pojawili się na konferencji. 

Prezydent Radosław Witkowski za-
znaczał, że spraw do załatwienia jest 
jeszcze sporo. Jedną z nich jest np. 
finansowanie oświaty. Włodarz Ra-
domia ma nadzieję, że o rozwiązanie 
tego problemu będzie łatwiej, gdy 
w Pałacu Prezydenckim zasiądzie 
Rafał Trzaskowski. – Dla mnie, jako 
samorządowca, prezydenta dużego 
miasta bardzo ważne jest to, że po 
raz pierwszy kandydat na prezydenta 
Polski tak mocno stawia na samorząd 
i mówi o sprawach związanych z sa-
morządnością. To bardzo ważny ele-
ment polskiego ustroju, a wiemy, jak 
wyglądało to w ostatnich latach, gdy 
nie było współpracy między rządem 
a samorządem, gdy musieliśmy pono-
sić wielką ofiarę złej polityki rządu. 
Dziś mamy szansę na dobrą współ-
pracę między samorządem, rządem 
i urzędem prezydenta Polski – pod-
kreślał Witkowski.

Akcja Samorządy Naprzód! roz-
poczęła się 10 lutego i potrwa do 14 
marca. Organizatorzy chcą odwiedzić 
wybrane samorządy we wszystkich 
województwach. Niewykluczone, że 

kampania zostanie wydłużona, bo-
wiem zainteresowanie wśród samo-
rządowców – jak mówią pomysłodaw-
cy wydarzenia – jest bardzo duże.

Po spotkaniu w Radomiu uczestni-
cy akcji przenieśli się do Szydłowca.

Czas na wybory
Powoli rozkręca się kampania przed zaplanowanymi na 18 maja wyborami prezydenckimi. W ubiegłą środę rozpoczął 
działalność Społeczny Komitet Poparcia Karola Nawrockiego Ziemi Radomskiej. W spotkaniu założycielskim wzięło udział 
kilkadziesiąt osób. Dzień później samorządowcy z regionu radomskiego udzielili poparcia Rafałowi Trzaskowskiemu, kan-
dydatowi Koalicji Obywatelskiej.
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Zaprocentuj dla Radomia
Od 15 lutego można już rozliczać PIT za 2024 rok. Przy okazji podatnicy mogą przekazać 1,5 proc. podatku na wybrane 
przez siebie organizacje pożytku publicznego. Władze miasta zachęcają do wsparcia radomskich podmiotów. - To wyraz 
naszego uznania dla trudu, zaangażowania i poświęcenia, jakie wykazują w swojej codziennej pracy – przekonuje wice-
prezydent Marta Michalska-Wilk.

  MICHAŁ KACZOR

Jak co roku władze miasta prowadzą 
kampanię „Zaprocentuj dla Radomia”, 
która ma zachęcić mieszkańców, by 
wspierali radomskie organizacje po-
żytku publicznego odpisem podatko-
wym. - Całe spektrum działalności, bo 
radomskie organizacje wspierają oso-
by z niepełnosprawnościami, działają 
na niwie kultury, edukacji, ale także 
sportu. Dlatego po raz kolejny rozpo-
czynamy kampanię „Zaprocentuj dla 
Radomia”. To jest czas, kiedy możemy 
przekazać swoje 1,5 proc. na rzecz or-
ganizacji pożytku publicznego, które są 
w Radomiu, działają na rzecz naszych 
mieszkańców - mówi prezydent Rado-
sław Witkowski.

Wiceprezydent Marta Michalska-
-Wilk podkreśla, że odpis podatkowy 
to forma podziękowania za działalność 
organizacji pożytku publicznego.- To 
nasze 1,5 proc. podatku to nie tylko 
gest wsparcia finansowego. To także 
nasz ukłon i wyraz uznania dla trudu, 
zaangażowania i poświęcenia, jakie 
wykazują w swojej codziennej pracy 
zarówno wolontariusze, jak i pracow-
nicy organizacji pożytku publicznego. 
Wspierając ich, wspieramy naszą lokal-
ną społeczność. Centrum Organizacji 
Pozarządowych, jak co roku, pomoże 
państwu w wypełnieniu waszego ze-

znania podatkowego - zachęca Marta 
Michalska-Wilk.

W Radomiu działa 48 organizacji, 
zrzeszonych w Centrum Organizacji 
Pozarządowych. Wśród nich są stowa-
rzyszenia zajmujące się ratownictwem. 
- Dzięki 1,5 proc. możemy realizować 
zadania statutowe, a przede wszystkim 
wspierać naszą młodzież. Młodzieżo-
wy Klub Ratowniczy, który jest szkolo-
ny przez nas, ratuje, pomaga również 

za pomocą sprzętu, który zakupiliśmy 
z odpisu podatkowego. Deska SUP-
-owa, platforma do skutera wodnego, 
apteczka - to są zakupy realne, które 
my udokumentowaliśmy - wylicza Ar-
kadiusz Gradowski, prezes Środowi-
skowo-Lekarskiego Wodnego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego.

Jednym z największych beneficjen-
tów 1,5 proc. jest Caritas Diecezji 
Radomskiej. - Przede wszystkim pro-

wadzimy domy dla dzieci, warsztaty 
terapii zajęciowej i świetlice socjotera-
peutyczne na terenie Radomia. Prowa-
dzimy jadłodajnię dla ubogich, gdzie 
wiele osób korzysta codziennie z gorą-
cego posiłku. Te posiłki też są rozwożo-
ne do osób przebywających w pustosta-
nach czy w miejscach, gdzie docierają 
streetworkerzy ze strażą miejską. I wie-
le, wiele innych dzieł. Dzięki osobom, 
które przekazują 1,5 proc. podatku, 
możemy rozwijać naszą działalność - 
mówi ks. Karol Piłat, zastępca dyrek-
tora Caritas Diecezji Radomskiej.

Ponad 400 zwierząt znajduje się pod 
opieką Radomskiego Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. To 330 psów 
i 100 kotów. - Mnóstwo zwierząt trafia 
do nas po wypadkach. Wymagają one 
specjalistycznej opieki, w wielu przy-
padkach operacji i długiego leczenia. 
Wszystkie środki, które otrzymujemy 
z 1,5 proc., przekazujemy dla naszych 
zwierząt. Kupujemy bardzo dobrą 
karmę, a jeśli nam zabraknie na leki 
ze środków budżetowych, to również 
i leki. Modernizujemy, co możemy. 
W ubiegłym roku zakupiliśmy dwa 
piękne kontenery dla kotów, które są 
na zewnątrz - wylicza Maryla Rybiń-
ska, prezeska Radomskiego Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzętami.

Przypomnijmy: PIT-y możemy rozli-
czać do 30 kwietnia.
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W planach jest remont budynku 
dawnej PSP nr 17. Obiekt zostanie 
wyremontowany i dostosowany do 
potrzeb osób z niepełnosprawnościa-
mi. - Dzięki planowanej inwestycji 
Publiczna Szkoła Podstawowa nr 14 
Integracyjna im. Jana Pawła II zyska 
nowe możliwości pracy z uczniami, 
w tym z dziećmi ze specjalnymi po-
trzebami edukacyjnymi - przekonuje 
prezydent Radosław Witkowski.

Jak mówi wiceprezydent Katarzy-
na Kalinowska, tym samym mate-
rializują się marzenia o rozbudowie 
szkoły integracyjnej. - Będzie ona 
w pełni dostosowana do tego, 
by w komfortowych warunkach 
realizować zalecenia wynikające 
z orzeczeń o specjalnych potrzebach 
edukacyjnych. To niezwykle ważne, 
bo oferta szkoły cieszy się bardzo 
dużym zainteresowaniem - zauważa 
Kalinowska.

O przekazaniu pieniędzy Rado-
miowi zdecydował zarząd wojewódz-
twa mazowieckiego. - Po raz kolejny 
chcę podziękować marszałkowi 
Rafałowi Rajkowskiemu za dobrą 
współpracę i wsparcie naszych starań 
- mówi Witkowski.

To nie jedyna inwestycja, która 
w najbliższym czasie będzie realizo-
wana w PSP nr 14. W najbliższych 
miesiącach rozpocznie się tu budowa 
„orlika”. Na ten cel miasto otrzyma-
ło dofinansowanie z Ministerstwa 
Sportu w wysokości 2 mln zł.

CT

Materializują 
się marzenia
Do Radomia trafią kolejne pieniądze 
unijne. To 7 mln zł, które zostaną prze-
znaczone na poprawę dostępności szkoły 
integracyjnej przy ul. Wierzbickiej.

AU T O P R O M O C J A
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ZUS co roku waloryzuje świadcze-
nia emerytalno-rentowe. Polega to na 
pomnożeniu kwoty świadczenia w wy-
sokości przysługującej na koniec lutego 
danego roku przez wskaźnik waloryza-
cji. – Po waloryzacji kwota najniższej 
emerytury, renty rodzinnej, renty z ty-
tułu całkowitej niezdolności do pracy 
oraz renty socjalnej wyniesie 1878,91 
zł brutto, czyli prawie o 98 zł więcej 
niż dotychczas – tłumaczy Wojciech 
Ściwiarski, regionalny rzecznik ZUS 
w województwie mazowieckim. – Do tej 
pory Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
zwaloryzował już ponad milion świad-
czeń, których termin płatności przypa-
da na każdy pierwszy dzień miesiąca.

Waloryzacja obejmie także kwoty 
dodatków i świadczeń pieniężnych. 
W ZUS waloryzacji podlegają nie tyl-
ko świadczenia długoterminowe, ale 
także dodatki do tych świadczeń, np. 

dodatek pielęgnacyjny czy dodatek dla 
sierot zupełnych, a także świadczenia 
i zasiłki przedemerytalne. Dodatek 
dla sieroty zupełnej wzrośnie z 620,36 
zł do 654,48 zł, dodatek pielęgnacyjny 
i dodatek za tajne nauczanie z 330,07 zł 
do 348,22 zł, dodatek pielęgnacyjny dla 
inwalidy wojennego uznanego za całko-
wicie niezdolnego do pracy i samodziel-
nej egzystencji z 495,11 zł do 522,33 zł, 
natomiast ryczałt energetyczny będzie 
wynosił 312,71 zł.

– Aby świadczenie zostało zwalo-
ryzowane, nie trzeba składać żadnego 
wniosku, bo odbywa się to automatycz-
nie. Każdy emeryt i rencista, który miał 
prawo do wypłaty świadczenia na dzień 
29 lutego, otrzyma decyzję o nowej jego 
wysokości – mówi rzecznik. 

MK

Emerytury w górę
1 marca, jak informuje Zakład Ubezpieczeń Społecznych, nastąpi walory-
zacja emerytur i rent. Świadczenia wzrosną o 5,5 proc.

Ulica zostanie przebudowana na ca-
łej długości, czyli od ul. Słowackiego 
aż do Źródłowej. To odcinek o łącznej 
długości blisko 1,5 km. – Droga będzie 
miała sześć metrów szerokości, po obu 
stronach powstaną nowoczesne chodni-
ki, które zagwarantują bezpieczeństwo 
mieszkańców Radomia, którzy będą 
korzystać z tej infrastruktury. W zakres 
tych prac wchodzi również przebudowa 
odcinka od ul. Wyścigowej/Białej do ul. 
Idalińskiej wzdłuż kościoła – tłumaczy 
prezydent Radosław Witkowski.

Powstanie też, oczekiwany przez 
mieszkańców, zupełnie nowy odcinek 
łączący na wprost ul. Białą z ul. Gał-
czyńskiego. Projekt obejmuje ponad-
to przebudowę odcinka ul. Wyścigo-
wej – od Białej do Idalińskiej. Powstaną 
także wyniesione skrzyżowania z ulica-
mi: Rzeszowską, Wiertniczą i Źródło-
wą. Mniej więcej w tych samych miej-
scach co obecnie zostaną zbudowane 
perony przystankowe dla autobusów 
komunikacji miejskiej. Po różnych od-
cinkach ul. Idalińskiej kursują obecnie 
pojazdy linii 2, 3, 11, 20 i N3. Nowością 
będzie para przystanków przy połącze-

niu Białej i Gałczyńskiego. Poprawi to 
dostępność komunikacji w tej okolicy.

– Jest to ulica w dużej części osie-
dlowa. Znajduje się przy niej wiele 
domów, jest zabudowa jednorodzin-
na. Oprócz kierowców musimy przede 
wszystkim zadbać o bezpieczeństwo 
i komfort mieszkańców i pieszych, 
którzy z ul. Idalińskiej będą korzy-
stać – twierdzi prezydent.

Kompleksowa przebudowa ul. Idaliń-
skiej wymaga przełożenia albo budowy 
od podstaw instalacji podziemnych oraz 
kanalizacji deszczowej i sanitarnej. 
Władze miasta – ze względu na ogło-
szony przetarg – nie chcą zdradzać, ile 
może kosztować cała inwestycja. Prezy-
dent Radosław Witkowski zapewnia, że 
pieniądze na przebudowę ul. Idalińskiej 
są zapewnione. Część z nich to dofinan-
sowanie z urzędu marszałkowskiego, 
które trafiło do Radomia w ramach po-
krycia kosztów budowy trasy N-S.

Ul. Idalińska w nowej odsłonie ma 
być gotowa w trzecim kwartale 2026 
roku.

MICHAŁ KACZOR

Przetarg 
na Idalińską

Przetarg na przebudowę ul. Idalińskiej ogłosił Miejski Zarząd Dróg i Ko-
munikacji. Oprócz nowej nawierzchni i chodników powstaną też nowe 
odcinki dróg dojazdowych.

Promocja na 
TOPIARKI!

Promocja na 
TOPIARKI!

R E K L A M A

  ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Od września 2024 roku czas obo-
wiązywania strefy płatnego parkowa-
nia w naszym mieście został wydłużo-
ny o dwie godziny – do osiemnastej. 
Jak tłumaczyły władze Radomia, 

prosili o to przedsiębiorcy, którzy 
narzekali na małą rotację aut, a tym 
samym zmniejszenie liczby poten-
cjalnych klientów, którzy zniechęce-
ni szukaniem miejsca po prostu nie 
skorzystają z danych usług. Decyzje 
nie spodobała się przedstawicielom 
stowarzyszenia Lepszy Radom, któ-
rzy postanowili działać. Przygotowali 
obywatelski projekt uchwały w spra-
wie przywrócenie płatnego parkowa-
nia w godz. 8-16. Podpisało się pod 
nim 2200 osób. – Niestety, mimo tak 
dużego poparcia mieszkańców na 

ostatnim posiedzeniu komisji rady 
miejskiej nasza petycja została ne-
gatywnie zaopiniowana. Członkowie 
zlekceważyli tak dużą liczbę podpi-
sów – mówi Tomasz Chuchała z Lep-
szego Radomia.

W Radomiu w płatnej strefie jest 

w tej chwili 1615 miejsc. Zdaniem 
Wojciecha Bernata przyczyną bra-
ku możliwości zaparkowania jest 
duża liczba osób uprawnionych do 
darmowego stawiania aut w SPPN, 
a także niewielki koszt miesięczne-
go abonamentu, który płacą osoby 
mieszkające przy ulicach objętych 
strefą. – Gdyby wszyscy ci, którzy są 
uprawnieni do parkowania w strefie 
poprzez to, że mają abonamenty 
i zezwolenia, chcieli w jednym mo-
mencie skorzystać z SPPN, to miejsc 
by po prostu zabrakło. Dochodzimy 

w ten sposób do absurdu – de fac-
to strefa płatnego parkowania nie 
może działać – przekonuje Bernat.

Z wydłużonego funkcjonowania 
płatnej strefy parkowania zadowolo-
ne są władze miasta. Wiceprezydent 
Katarzyna Kalinowska zdradza, że 
planowane jest kolejne powiększe-
nie SPPN, o co wnioskują przedsię-
biorcy. Strefą objęta zostałaby m.in. 
ul. Czysta. – Z tym przedsiębiorcą 
osobiście rozmawiałam kilka razy. 
Brak strefy powoduje, że klienci tej 
konkretnej działalności nie mogą 
spokojnie zaparkować i zrobić za-
kupów, tylko muszą szukać miejsc 
na odległych ulicach, bo te miejsca 
przy sklepie z uwagi na brak strefy 
są zajęte – tłumaczyła Kalinowska 
w Porannej Rozmowie Radia Re-
kord i Telewizji Dami.

Miasto w zamian za powiększe-
nie strefy chce zaoferować miesz-
kańcom darmowy czas parkowa-
nia. – Analizujemy, która formuła 
byłaby lepsza: 15 czy 30 minut. Ale 
byłyby to darmowe minuty tylko dla 
mieszkańców naszego miasta. Mam 
nadzieję, że uda się ten pomysł zre-
alizować – mówiła Kalinowska.

O skomentowanie pomysłu popro-
siliśmy członków Lepszego Rado-
mia. – Mówienie w takim dziwnym 
trybie przypuszczającym – że może 
15 minut, może 30, a może więcej 
bardzo słabo świadczy o przygo-
towaniu merytorycznym naszych 
urzędników i mocno nad tym ubo-
lewam – zauważył Wojciech Bernat.

Kwestią obywatelskiego projektu 
uchwały w sprawie przywrócenia 
poprzednich godzin obowiązywa-
nia strefy płatnego parkowania 
zajmą się radni podczas najbliższej 
sesji Rady Miejskiej w Radomiu. 
Zaplanowano ją na poniedziałek, 
24 lutego.

O krótsze
parkowanie

Strefa płatnego parkowania będzie obowiązywała krócej – do godz. 16? Chcą tego człon-
kowie stowarzyszenia Lepszy Radom. Ich obywatelski projekt uchwały w tej sprawie 
będzie rozpatrywany na najbliższej, poniedziałkowej sesji rady miejskiej. 
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We wrześniu ubiegłego roku, 
przypomnijmy, radni zdecydowali 
o podniesieniu stawek podatku od 
nieruchomości, trzeba więc je było 
ponownie policzyć. Jak informuje 
Urząd Miejski w Radomiu, w sumie 
zostało wydanych 99,5 tys. decy-
zji, a ich doręczanie rozpoczęło się 
w ubiegły piątek. Większość zostanie 
doręczona przez pracowników urzę-
du, natomiast ok. 13 tys. pism ad-
resowanych do osób zamieszkałych 
poza Radomiem – drogą pocztową. 
Podatnicy, którzy wnieśli o dorę-
czenie pism – decyzji za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej 
i wskazali organowi podatkowemu 
adres elektroniczny, otrzymają decy-
zje zgodnie z wnioskiem. Jeśli osoba 
doręczająca nikogo nie zastanie pod 
wskazanym adresem i brak będzie 

możliwości pozostawienia pisma są-
siadowi, zarządcy domu lub dozorcy, 
doręczający wróci w innym termi-
nie lub zostawi informację z prośbą 
o kontakt telefoniczny w sprawie 
ustalenia sposobu doręczenia.

W decyzji podana jest wyliczona 
kwota podatku wraz z indywidual-
nym numerem rachunku, na który 
należy wpłacić należność. W przy-
padku, gdy kwota podatku wynosi 
do 100 zł, termin zapłaty mija 15 
marca. Gdy podatek jest wyższy, 
cała kwota będzie rozłożona na 
cztery raty: do 15 marca, 15 maja, 
15 września i 15 listopada.

Podatek można uregulować na 
kilka sposobów: drogą elektronicz-
ną, dokonując przelewu na rachu-
nek wskazany w decyzji podatko-
wej; w opłatomacie znajdującym się 

w Urzędzie Miejskim w Radomiu 
(ul. Kilińskiego 30), po wypełnieniu 
elektronicznego formularza wpłaty, 
zgodnie z danymi wskazanymi w de-
cyzji; w terminalu płatniczym w pok. 
7 w Urzędzie Miejskim w Radomiu, 
ul. Kilińskiego 30 (dla osób regulują-
cych zobowiązanie podatkowe za po-
mocą karty płatniczej), a także za po-
średnictwem platformy IBOM; taką 
możliwość mają podatnicy, którzy 
otrzymali dostęp do informacji o zo-
bowiązaniach wobec Urzędu Miej-
skiego w Radomiu. Podatek można 
również opłacić tradycyjnie – w pla-
cówce pocztowej, banku czy poprzez 
agencję płatniczą. Trzeba tylko pa-
miętać, że każda z nich pobiera do-
datkowo prowizję.

CT

Jaka wysokość podatku?
Do 1 marca będą doręczane podatnikom decyzje w sprawie ustalenia wysokości podatku od nieruchomości, 
podatku rolnego, podatku leśnego oraz łącznego zobowiązania pieniężnego na rok 2025.
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Malczewski po nowemu
To trzeba po prostu zobaczyć – ciemne tło i punktowe oświetlenie w niezwykły sposób podkreślają urodę obrazów Jacka 
Malczewskiego. Stała wystawa prac patrona radomskiego muzeum została zaaranżowana na nowo. Pojawiły się też nowe 
prace znakomitego symbolisty. „Lekcja historii” czy „Autoportret z Meduzą (Thanatosem)”.

R E K L A M A

  IWONA KACZMARSKA

Pod koniec grudnia ubiegłego roku 
stała ekspozycja „Jacek Malczew-
ski (1854-1929)” w muzeum została 
zamknięta dla zwiedzających. Po-
wód? Zmiana aranżacji. Efekt tej 
zmiany można podziwiać od kilku-
nastu dni.

– To jest rzecz, która mnie urze-
kła – przyznał Rafał Rajkowski, 
wicemarszałek województwa ma-
zowieckiego. – Nas, jako zarząd in-
teresują właśnie takie rzeczy – nie-
przeciętne. I takie rzeczy będziemy 
realizować.

Dzieła patrona Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego eksponowane były 
dotychczas w trzech salach o białych 
ścianach, z jasnym, górnym oświetle-
niem. Teraz ściany pomalowano na 
ciemny granat z domieszką zieleni, 
a obrazy wydobywa z półmroku pre-
cyzyjne, punktowe oświetlenie. Efekt 
jest rzeczywiście niesamowity – do-
strzegamy szczegóły, które dotych-
czas często nam umykały. Dla tych, 
którzy chcieliby przez chwilę pokon-
templować urodę jakiegoś obrazu, są 
miękko wyściełane siedziska.

– Przyglądaliśmy się, jak są eks-
ponowane prace choćby w domach 
aukcy jnych i  postanowi l i śmy te 
dobre wzory przeszczepić na nasz 
grunt – mówi Paulina Szymalak-Bu-
gajska, autorka scenariusza zaaran-

żowanej na nowo wystawy „Jacek 
Malczewski (1854-1929)” i kuratorka 
ekspozycji, kierowniczka działu sztuki 
Muzeum im. Jacka Malczewskiego.

Na wystawie znalazły się prace, 
które są już doskonale znane odwie-
dzającym, jak choćby najsłynniejsze 
z radomskich zbiorów: „Autoportret 
z Muzą” (1908), „Zatruta studnia 
z autoportretem” (1916) czy „Zatruta 
studnia z Chimerą” (1905”.

– Powróci ły na w ystawę stałą 

obiekty, które na czas ekspozycji „Ja-
cek Malczewski. Konteksty” zostały 
wypożyczone innym placówkom. To 
naturalna współpraca z muzeami 
z całej Polski, zresztą fantastycz-
nie się układająca. I tak nasze naj-
słynniejsze chyba, f lagowe prace: 
„Zatruta studnia z Chimerą” czy 
„Zatruta studnia z autoportretem” 
podróżowały do Muzeum Narodowe-
go w Kielcach i Muzeum Górnoślą-
skiego w Bytomiu. W zamian otrzy-

mywaliśmy prace, które rzadko – jeśli 
w ogóle – są zdejmowane z ekspozycji 
stałych tych muzeów – tłumaczy Pau-
lina Szymalak-Bugajska. – Poza tym 
prezentujemy na wystawie również 
nasze ostatnie nabytki, czyli „Umy-
wanie nóg”, monachijską kompozy-
cję Jacka Malczewskiego z 1886 roku 
czy fenomenalny „Portret Wacława 
Koniuszki” – niezwykle ekspresyjny, 
który w nowej aranżacji zachwyca. 
Tak przynajmniej twierdzi większość, 
która już oglądała tę ekspozycję.

Ale w zaaranżowanych na nowo 
wnętrzach zobaczymy także nie-
widziane dotąd w Radomiu dzieła 
Jacka Malczewskiego. – Pojawiły 
się, można powiedzieć, w wyniku 
sukcesu spowodowanego wystawą 
„Jacek Malczewski. Konteksty” – za-
znacza kierowniczka działu sztuki 
MJM. – To „Lekcja historii” z 1916 
roku, „Geniusz w pracowni malar-
skiej” oraz „Autoportret z Meduzą 
(Thanatosem)” z 1920. To zresztą też 
jest już naszą regułą, że ta wystawa 
stałą jest tylko z nazwy; ona cały czas 
żyje, więc nasi goście mogą się spo-
dziewać kolejnych propozycji, które 
pojawią się w następnych miesiącach.

P re z ent o wa ne  n a  w y s t aw ie 
prace pochodzą ze zbiorów wła-
snych Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego w Radomiu, Muzeum 
Narodowego w Warszawie oraz 
kolekcji prywatnych.
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W tym roku Kameralne Lato 
startuje 6 lipca i potrwa do 12 lipca. 
Ponownie zobaczymy kultowe filmy, 
odrzutowe produkcje i kino krótkome-
trażowe. Nie zabraknie także gwiazd, 
a chętni będą mogli wziąć udział 
w warsztatach filmowych.

W ubiegłym roku, przypomnij-
my, Platynowego Łucznika zdobyła 
Emilia Pluskota za film „Jina”, a Złoty 
Łucznik powędrował do Mariusza 
Rusińskiego za tytuł „Moja siostra”.

Celem festiwalu jest zarówno 
promocja młodego polskiego kina, jak 
i – w takim samym stopniu – kształto-
wanie dobrych wzorców społecznych, 
zachęcanie młodych ludzi do uczest-
nictwa w kulturze filmowej oraz – re-
alizowana wspólnie z policją – profi-
laktyka społeczna. W 2022 roku (15. 
edycja festiwalu) część konkursowa 
przybrała formułę międzynarodową 
i działa pod nazwą FREEDOM Film 
Festival. W ramach sekcji konkursowej 
do Ogólnopolskiego Konkursu Fil-
mów Krótkometrażowych i Konkursu 
Filmów Odrzutowych HYDE PARK 
dodany został Międzynarodowy Kon-
kurs Filmów Krótkometrażowych.

Ważną częścią festiwalu są warsz-
taty, organizowane w myśl zasady „od 
pomysłu do premiery”, skierowane do 
młodzieży, studentów i osób rozpo-
czynających swoją karierę zawodową, 
realizowane pod opieką doświadczo-
nych filmowców.

CT

Będą spotkania
filmowe
Jak co roku od 18 lat Radom w lipcu 
stanie się stolicą kina. Poznaliśmy datę 
kolejnej edycji Międzynarodowych 
Spotkań Filmowych Kameralne Lato.

Ponad 1200 uczestników Zwoleń Handball Cup
Trzecia edycja międzynaro-

dowego turnieju piłki ręcznej 
Zwoleń Handball Cup za nami. 
W imprezie wzięło udział 74 
drużyn z Polski, Litwy, Łotwy, 
Czech i Serbii.

Impreza trwała od 13 do 16 lute-
go 2025 roku. W oficjalnym otwar-
ciu zmagań w hali Zespołu Szkół 
Rolniczo-Technicznych w Zwoleniu 
wzięli udział przedstawiciele dru-
żyn, organizatorzy, ale też władze 
lokalne i rządowe. - Mamy dziewięć 
kategorii wiekowych, reprezentan-
tów pięciu krajów: Polski, Litwy, Ło-
twy, Czech i Serbii. To dziewczynki 
i chłopcy od szkoły podstawowej, 
najmłodsi to uczniowie czwartych 
klas, aż po uczniów szkół średnich 
- mówił Krzysztof Stypiński, prezes 
UMKS Orlęta Zwoleń. 

W sumie do rywalizacji przy-
stąpiło 74 drużyny, co daje ponad 
120 0 zawodników. To ogromna 
promocja nie tylko dla zwoleńskiej 
piłki ręcznej, ale też i samego mia-
sta. - Cieszę się, że ten turniej się 
rozwija i rozrasta, z roku na rok jest 
coraz większy. Życzę wszystkim mi-
łych wrażeń, gry fair play, radości 
z międzynarodowych spotkań oraz 
miłych wrażeń zabranych do domu 
ze Zwolenia - mówił Arkadiusz Su-
lima, burmistrz Zwolenia. 

- Piłka ręczna ma w Zwoleniu 
swoją historię, która ruszyła, gdy 
zajął się nią pan Grzegorz Markie-
wicz. To on dał nam takiego „po-
wera”. Dzięki temu możemy dzisiaj 
tutaj być i organizować turniej mię-

dzynarodowy - wyjaśniał Andrzej 
Skorek, starosta powiatu zwoleń-
skiego. 

- Gościmy w tak prz yjaznym, 
otwarcie mieście, o którym trzeba 
mówić. Zwoleń jest pełen ambicji, 
aspiracji, jest miejscem przyjaznym 
i otwartym. Cieszę się, że takie wy-
darzenia jak turniej piłki ręcznej 
odbywają się właśnie w Zwoleniu 
- podsumował Patryk Fajdek, wice-
wojewoda mazowiecki. 

Podczas ceremonii otwarcia nie 
zabrakło także części artystycznej. 
Swoje umiejętności zaprezentował 
iluzjonista, Adrian Pruski, znany 
jako Just Edi Show. O pokaz tanecz-
ny zadbała natomiast grupa FLOW, 
działająca na co dzień w miejsco-
wym Domu Kultury.

Spotkania odbywały się w do 
niedzieli, 16 lutego. Oprócz Zwole-
nia, mecze rozgrywane były także 

w halach sportowych w Garbatce-
-Letnisku i Tczowie. Łącznie roze-
grano ponad 300 spotkań! - Turniej 
był świętem piłki ręcznej, prezen-
tującym wysoki poziom sportowy 
i pasję młodych zawodników. Nie 
zabrakło emocjonujących spotkań, 
dramatycznych zwrotów akcji oraz 
sportowej rywalizacji na najwyż-
szym poziomie - mówił Jakub Ama-
nowicz, członek zarządu KS Orlęta 
Zwoleń. 

W kategorii U17 wygrała ekipa 
Enei Orląt Zwoleń, w U15 Varėna 
„Ūla”, w U13 Orlęta, w U12 i U11 RK 
Novi Beograd, w G15 Handball club 
Zlín, w G13 Orlęta Zwoleń, w G12 
Elmas-KPS APR Radom, a w G11 
MKS SP5 Pogoń Siedlce. 

Organizatorzy już teraz zapowia-
dają kolejne wydarzenie w 2026 
roku. Partnerem wydarzenia było 
Województwo Mazowieckie - Ma-
zowsze serce Polski. 
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R E K L A M A

Panie doktorze zapytam na początek 
o sam temat. Skąd zainteresowa-
nie właśnie tym tematem – Szkołą 
Podchorążych Rezerwy Lotnictwa na 
Sadkowie?

– Podstawowa przyczyna, która 
legła u podstawy tych moich na-
ukowych dociekań, jest taka, że ta 
szkoła tak naprawdę zapoczątko-
wała, można powiedzieć, tradycje 
lotnicze ziemi radomskiej. Wszystko 
to, co działo się w związku z lotni-
skiem w Sadkowie, a potem na Sad-
kowie i w czasie wojny, i po wojnie, 
zawdzięczamy Szkole Podchorążych 
Rezerwy Lotnictwa. Czy wcześniej-
szej Szkole Pilotów Ligi Obrony Po-
wietrznej i Przeciwgazowej, bo z taką 
intencją ta cała inwestycja pod ko-
niec lat 20. ruszyła.

Skąd w ogóle wziął się ten Sadków? 
Dlaczego ta lokalizacja?

– Powód, dla którego Sadków 
został wybrany jako miejsce dla tej 
szkoły, to sierpień 1920 roku. Pod-
czas apogeum wojny polsko-bolsze-
wickiej, wtedy, kiedy pod Warszawą 
ważyły się losy tej wojny, Sadków był 
jedną z miejscowości, gdzie znajdo-
wały się lotniska polowe. I to stąd 
przez kilka dni – choć, tak na mar-
ginesie, nie było to jedyne lotnisko 
w naszym regionie wykorzystywa-
ne przez polskie lotnictwo wojsko-
we – operowały polskie samoloty. 

I kiedy po przełomie pod Warszawą 
front ruszył na wschód, to wydawa-
łoby się, że ten epizod lotniczy Sad-
kowa uległ zakończeniu. Ale w ko-
lejnych latach, kiedy powstała już 
Liga Obrony Powietrznej Państwa, 
kiedy w Polsce – tak jak w całej Eu-
ropie – sport lotniczy zaczął się dy-
namicznie rozwijać, pojawiła się ko-
nieczność budowy cywilnych lotnisk, 
lądowisk, szkół lotniczych, szybowisk 
czy wież spadochronowych Czyli 
inwestycji zajmujących się szeroko 
pojętą promocją lotnictwa. I tutaj 
pojawia się Sadków koło Radomia. 
Który – jak pamiętano – był już wy-
korzystywany podczas wojny. Zwró-
cono uwagę, że grunty pod przyszłą 
inwestycję można bez problemu 
pozyskać, bo to majątek państwo-
wy. Ponadto Radom leżał – i leży 
nadal – w miejscu bardzo dobrze 
skomunikowanym. Bo są tu i szlaki 
kolejowe, i szlaki drogowe. Dzisiaj 
to wygląda zupełnie inaczej niż w la-
tach 20., ale już wtedy dostrzegano 
tego typu walory. Poza tym zwró-
cono też uwagę, że w Sadkowie, ale 
i w Radomiu również, panują bardzo 
dobre warunki atmosferyczne. Bar-
dzo niewielka liczba dni z zamgle-
niami...

Ta kwestia była też podnoszona przy 
okazji budowy obecnego lotniska.

– Tak! Bo to jest zjawisko, od któ-

rego się po prostu nie 
ucieknie. Zresztą co jakiś 
czas jesteśmy bombardo-
wani informacjami, że 
niektóre lotniska muszą 
zawiesić działalność z po-
wodu mgły, samoloty są 
przekierowywane w inne 
miejsca. Nawet dzisiaj, 
mimo całej technolo-
gii, mgła jest w stanie 
skutecznie zdemolować 
organizację ruchu lotni-
czego. Po prostu możli-
wości lądowania, kiedy 
pilot nie widzi ziemi, są 
nikłe. No i był jeszcze je-
den walor tego miejsca... 
Położenie w tzw. trójką-
cie bezpieczeństwa, czyli 
w bezpiecznej odległości 
od granicy zachodniej 
i wschodniej. Przypomnę, 
że to właśnie w trójkącie 

bezpieczeństwa – w widłach Wisły 
i Sanu zlokalizowany został Central-
ny Okręg Przemysłowy. Wzięto pod 
uwagę wszystkie te czynniki i w 1927, 
1928 roku rozpoczęto wykup terenu, 
a potem przygotowania do budowy 
szkoły. 19 kwietnia 1932 roku nastą-
piło uroczyste otwarcie tej placówki. 
Do dzisiaj zachował się hangar, któ-
ry wówczas powstał, a także budy-
nek pierwszej szkoły. Z tablicą, choć 
z troszeczkę błędną informacją, że 
ten obiekt jest darem LOPP. Warto 
zresztą wspomnieć, że spośród ca-
łej masy różnego rodzaju inwestycji 
realizowanych przez Ligę Obrony 
Powietrznej Państwa, a potem Ligę 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazo-
wej, Radom był jedynym miejscem, 
jedyną szkołą, która została przejęte 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko-
wych. Właśnie ze względu na walo-
ry tego miejsca. I tak szkoła pilotów 
LOPP stała się szkołą pilotów podle-
gającą Centrum Wyszkolenia Ofice-
rów Lotnictwa w Dęblinie.

Nie chcę wchodzić w treść książki 
„U zarania radomskich skrzydeł...”, 
ale zdradzę tym, którzy nie czytali, 
że poza częścią historyczną przed-
stawiającą dzieje tego miejsca, 
znajdziemy w publikacji także syl-
wetki osób związanych z sadkowską 
szkołą podchorążych...

– To był, muszę powiedzieć, jeden 

z dwóch najważniejszych celów, jakie 
mi przyświecały, kiedy podjęłam się 
pracy nad tą publikacją. Przedstawić 
ludzi. Bo tych, którzy tworzyli kadrę 
tej szkoły albo którzy się przez nią 
przewinęli, my nie znamy. Mieszkań-
cy Radomia nie uświadamiają sobie, 
kto tworzył podwaliny szkolnictwa 
lotniczego, wojskowego w Sadkowie. 
Chodziło o to, żeby przybliżyć te syl-
wetki, pokazać, jakie były koleje ży-
ciowe tych ludzi. Na tyle, oczywiście, 
na ile pozwalały materiały archiwal-
ne. Bo trzeba powiedzieć, że dostęp 
do dokumentacji archiwalnej jest 
ograniczony. Materiały szkoły zosta-
ły zniszczone we wrześniu 1939 roku, 
kiedy szkoła ewakuowała się stąd na 
południowy wschód, na teren kre-
sów wschodnich. Niedostępne są nie 
tylko materiały administracyjne, tak 
byśmy je nazwali, ale i teczki osobo-
we oficerów, którzy tutaj, w Radomiu 
pracowali. Więc zależało mi, żeby 
tych niezwykle zasłużonych ludzi po 
prostu przypomnieć, pokazać; zwi-
zualizować te postaci, żeby zobaczyć 
na zdjęciach, jak oni fizycznie wyglą-
dali. To jest rzecz pierwsza. A rzecz 
druga i poniekąd jakby wynikająca 
z tego, o czym wspomniałem, to jest 
takie moje marzenie, żeby powstała 
w przyszłości pełna monografia. Bo 
„U zarania radomskich skrzydeł...” 
to jest raczej album opowiadający 
o szkole. A ona zasługuje na pełne, 
monograficzne ujęcie. I tu apel do 
osób, które mają dokumenty doty-
czące szkoły podchorążych, o kon-
takt z nami, z Instytutem Pamięci 
Narodowej, ewentualnie z innymi 
placówkami, które zajmują się gro-
madzeniem dokumentów albo dzia-
łalnością historyczną, czyli muzeami. 
Będziemy wdzięczni, jeśli zechcą się 
swoją wiedzą i tymi materiałami 
podzielić. Zresztą już mamy takie 
przypadki i tym osobom, za państwa 
pośrednictwem, chciałbym podzię-
kować.

Czy podczas pracy nad tą publikacją 
było coś takiego, co pana zaskoczy-
ło? Czy raczej wszystko było takie, 
jakiego się pan spodziewał?

– Był taki jeden obszar, który 
mnie zaskoczył. Generalnie, je-
żeli mówimy o wojsku, to mamy 
takie wyobrażenie, że przyszli pi-
loci przychodzą, przechodzą szko-
lenie, kończą służbę i odchodzą. 
To byli podchorążowie rezerwy, 
więc niekoniecznie musieli tra-
fić w szeregi Wojska Polskiego po 
ukończeniu szkoły i niekoniecznie 
musieli usiąść za sterami samo-
lotów, ewentualnie zostać obser-
watorami. Uderzyło mnie w tych, 
nielicznych w sumie, wspomnie-
niach bardzo pozytywne, ciepłe 
odbieranie szkoły i relacji, które 
w niej panowały. I Radomia, gdzie 
często podchorążowie się pojawia-
li. Dzisiaj Sadków jest, można tak 
powiedzieć, pod bokiem; to część 
miasta. Natomiast przed wojną to 
było kilka kilometrów do przejścia 
czy do przejechania dorożką. To 
jest element wspólny tych wspo-
mnień – pozytywne postrzeganie 
miasta i warunków, które panowały 
w szkole. Znalazłem też wypowiedź 
jednego z niemieckich oficerów, 
którzy trafili tutaj we wrześniu 1939 
roku – że budynki dydaktyczne były 
na bardzo wysokim poziomie, więc 
zapewniały komfort pracy. Nigdzie 
nie natrafiłem na negatywne oceny 
dotyczące Radomia.

Podsumowując naszą rozmowę... 
Warto zagłębić się w tę publikację, 
chociażby z tego względu, że wła-
śnie ziemia radomska kojarzy się 
z lotnictwem.

– Dokładnie tak. Jest mi nie-
zmiernie miło, że książka spotkała 
się z tak dużym zainteresowaniem. 
Myślę, że to dobry prognostyk na 
przyszłość – że można temat roz-
winąć.

Początki radomskich skrzydeł
Z dr. Krzysztofem Busse, historykiem, pracownikiem Instytutu Pamięci Narodowej, autorem 

publikacji „ U zarania radomskich skrzydeł. Szkoła Podchorążych Rezerwy Lotnictwa w Sadko-
wie koło Radomia (1937-1939)” rozmawia Michał Kaczor.
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Krzysztof Busse 
– „U zarania radomskich skrzydeł”

Bogato ilustrowana publikacja prezen-
tuje działalność Szkoły Podchorążych 
Rezerwy Lotnictwa, osadzoną w liczących 
ponad sto lat lotniczych dziejach ziemi ra-
domskiej. Dynamiczny rozwój szkoły został 
brutalnie przerwany 1 września 1939 roku, 
a ponad połowę kadry oficerskiej Sowieci 
zamordowali wiosną 1940.

Książkę można zamówić poprzez stronę 
Instytutu Pamięci Narodowej albo w któ-
rejś z księgarni internetowych.
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Na tropach kultury

Biblioteka Gromadzka w Klwo-
wie, bo tak się wtedy nazywała 
placówka, powstała w 1948 roku. 
Księgozbiór liczył zaledwie 448 
woluminów, a korzystało z niego 40 
osób. Działało również pięć punk-
tów bibliotecznych – w Drążnie, 
Kłudnie, Nowym Świecie, Jelonku 
i Sulgostowie. Pierwszym biblio-
tekarzem została Emilia Czyży-
kowska. W latach 1953-1957 kiero-
wanie biblioteką przejęła Helena 
Makowska. Po niej szefową pla-
cówki została Franciszka Michal-
ska, która przepracowała w biblio-
tece 41 lat. Odeszła na emeryturę 
w 1999 roku. Warto zaznaczyć, 
że to właśnie dzięki Franciszce 
Michalskiej klwowska książnica 
stała na bardzo wysokim pozio-
mie. Mimo że placówka była sto-
sunkowo niewielka, w rozmaitych 
konkursach zawsze otrzymywała 
wysokie noty i zajmowała czoło-
we miejsca. Franciszka Michalska 
dbała szczególnie o młodych czy-
telników – organizowała liczne 
konkursy dla dzieci i młodzieży czy 
wieczory bajek dla najmłodszych.

W latach 1999-2006 biblioteką 
kierowała Krystyna Więckowska, 
a przez cztery kolejne lata – Kazi-
mierz Dąbrowski. Od 2010 roku do 
chwili obecnej kierowniczką pla-
cówki jest Katarzyna Kalinowska.

Klwowska książnica aż pięcio-
krotnie w swoich dziejach zmienia-
ła adres. Siedziby były różne, nie 
zawsze odpowiadające potrzebom 
czytelników. W tej chwili Gminna 
Biblioteka Publiczna mieści się 

w budynku przy ul. Przysuskiej 4.
430 czytelników ma do dyspozy-

cji 14 tys. 403 woluminy. Wszyst-
kie zbiory są w pełni opracowane 
w systemie bibliotecznym MATE-
USZ, a katalogi są dostępne on-
-line, poprzez stronę internetową 
serwer.klwow.e-bp.eu. GBP jest 
jednym z beneficjentów programu 

Instytutu Książki „Kraszewski. 
Komputery dla bibliotek”, którego 
celem jest „zapewnienie zrówno-
ważonego dostępu do nowocze-
snych technologii i wyrównanie 
szans mieszkańców miejscowości 
w gminach o najniższych docho-

dach podatkowych na jednego 
mieszkańca poprzez wyposażenie 
bibliotek w tych gminach w nowo-
czesny sprzęt komputerowy”. Dzię-
ki 11 tys. 800 zł z Instytutu Książki 
(całkowity koszt zadania: 14 tys. 
300 zł) można było kupić m.in. dwa 
tablety, przenośny komputer, moni-
tor i urządzenie wielofunkcyjne.

– Do podstawowych zadań sta-
tutowych biblioteki należy groma-
dzenie, opracowanie i przecho-
wywanie zbiorów, udostępnianie 
ich na miejscu, wypożyczanie na 
zewnątrz oraz działalność infor-
macyjna, a także popularyzacja 

książki i czytelnictwa – przypo-
mina Katarz yna Kal inowska, 
kierowniczka Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Klwowie. – Waż-
nym zadaniem, jakie stawia so-
bie Gminna Biblioteka Publiczna 
w Klwowie, jest upowszechnia-
nie czytelnictwa i wprowadzanie 
dzieci i młodzieży w krąg kultu-
ry literackiej. Wspomagamy więc 
proces dydaktyczny szkoły, służąc 
jako zaplecze lekturowe, przyjmu-
jąc wycieczki uczniów i organizu-
jąc lekcje biblioteczne. Biblioteka 
stara się w ten sposób kształtować 
odpowiednie nawyki i zachowa-
nia czytelnicze, a także formować 
pozytywną postawę wobec książki 
i czytania.

NIKA

Gmina Biblioteka Publiczna

Klwów

Wypożyczamy w nich książki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim mieście mógłby zapewne wymienić każdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawdę? W cyklu „Na tropach kultury” przybliżamy historie placówek kultury z regionu radomskiego, prezen-
tujemy ich zbiory i opisujemy najważniejsze z organizowanych przez nie wydarzeń.
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Spacerkiem po mieście
Polskie Towarzystwo
Turystyczno-Krajoznawcze

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze powstało w końcu 1950 
roku z połączenia istniejących przed II wojną światową: Polskiego Towarzy-
stwa Krajoznawczego i Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. Radomski 
oddział PTTK zorganizował się dwa lata później – 7 grudnia. Przewodni-
czącym zarządu został jeden z jego założycieli, Longin Franciszek Suczyna 
(1908-1987) – z urodzenia łodzianin, działacz społeczny i polityczny, pedagog. 
Już w 1954 roku zaczęto tworzyć w mieście pierwsze zakładowe i szkolne 
koła PTTK. Uruchomiono także wypożyczalnię sprzętu turystycznego, gdzie 
radomianie mogli wypożyczyć namiot, śpiwór, dmuchany materac czy kocher. 
W 1955 roku powstało Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego.

Siedzibę oddział miał początkowo przy ul. Piłsudskiego 12 – w ówczesnym 
Muzeum Miejskim. Wiosną 1953 przeprowadził się do budynku przy ul. Wa-
ryńskiego 2, a w końcu 1955 roku do budynku przy ul. Słowackiego 7. W 1958 
radomski PTTK otrzymał pod władz miasta obszerny lokal przy ul. Traugutta 
46/48. Pomieszczenia wyremontował własnym sumptem i już pod koniec roku 
mógł się tam przenieść. Od 1961 roku pod tym adresem zaczął funkcjonować 
także Klub Miłośników Radomia i Ziemi Radomskiej.

Od początku działalności radomski oddział prowadził kilka sekcji, 
przede wszystkim turystyki: górskiej, narciarskiej i pieszej. Sekcja orga-
nizowała dla członków PTTK i osób zainteresowanych rozmaite wyciecz-
ki i rajdy. Organizował również kursy dla przewodników turystycznych. 
W 1958 roku powołana została Komisja Krajoznawcza. Od początku 1984 
roku oddział prowadził Pracownię Krajoznawczą, przekształconą później 
w Regionalną Pracownię Krajoznawczą.

W latach 1975-1983 radomski oddział funkcjonował w ramach oddzia-
łu wojewódzkiego PTTK. W 1991 roku patronem radomskiego towarzy-
stwa został ks. Jan Wiśniewski (1876-1943) – kolekcjoner, regionalista, 
działacz endecki i oświatowy; to jego zbiory podarowane PTK stały się 
zalążkiem miejskiego muzeum.

Na początku stycznia 1991 roku radomski PTTK przejął po zarządzie wo-
jewódzkim budynek przy ul. Miłej 10. To tutaj, w pięciu pomieszczeniach, po-
wstało Muzeum Pamiątek Turystycznych PTTK. Pomysł pojawił się w 1996, 
a zaczątek ekspozycji stanowiły okazjonalne wystawy w 1997 i 1998 roku. 
Oficjalną działalność rozpoczęło muzeum 9 lutego 2002 roku. Gromadziło 
i udostępniało turystyczne pamiątki, czyli odznaki, znaczki, proporce, meda-
le, naszywki, plakietki, zdjęcia, legitymacje, wydawnictwa i sprzęt biwakowy.

W tej chwili przy radomskim oddziale PTTK działają m.in. Koło Przewod-
ników Terenowych, Radomski Klub Turystyki Rowerowej „Orkan” im. Cz. 
Gossa, Klub Turystyki Motorowej „Wicher”, SKKT przy PSP nr 24, SKKT 
przy III LO, Koło „Jędrusiowe” przy SOS-W im. Janusza Korczaka, Koło 
przy PO-W „Słoneczny Dom” i Koło „Włóczykij” przy SOS-W w Chwało-
wicach.

NIKA 

Na podstawie informacji zawartych w „Encyklopedii Radomia. Nowe 
wydanie” Jerzego Sekulskiego, Radom 2012

Fo
t. S

zy
mo

n W
yk

rot
a

R E K L A M A



9REGIONPIĄTEK – CZWARTEK 21-27 LUTEGO 2025

Wniosek do władz Zwolenia trafił 
jeszcze w 2022 roku. Teraz burmistrz 
wydał decyzję o środowiskowych uwa-
runkowaniach dla budowy obwodnicy 
w ciągu drogi krajowej nr 79. To kolej-
ny krok do rozpoczęcia budowy 10-ki-
lometrowego odcinka.

Jak czytamy w komunikacie, w wy-
danej decyzji zapisano szereg warun-
ków, które w czasie budowy i po jej 
zakończeniu musi spełnić Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad. 
To m.in. objęcie stałym nadzorem 
przyrodniczym całego przedsięwzięcia 
oraz konieczność wykonania przejść 
dla zwierząt czy ogrodzeń ochronno-
-naprowadzających.

Nowa trasa ma przebiegać po 

wschodniej stronie Zwolenia. Będzie 
miała jedną jezdnię po jednym pasie 
ruchu w każdą stronę, a dostępność 
do niej będzie możliwa poprzez węzeł 
z drogą S12 oraz cztery skrzyżowania: 
dwa z istniejącym przebiegiem DK79, 
jedno z istniejącym przebiegiem 
DK12 oraz jedno z drogą powiatową 
nr 4528W. Nowa trasa będzie drogą 
klasy GP, zwaną potocznie trasą szyb-
kiego ruchu.

Obwodnica Zwolenia ma przede 
wszystkim zwiększyć bezpieczeństwo 
mieszkańców i wyprowadzić ruch 
tranzytowy z miasta. Obecnie odbywa 
się on drogami krajowymi nr 12 i 79.

WERSAD

Bliżej obwodnicy
ZWOLEŃ. Została wydana decyzja środowiskowa dla budowy obwodni-
cy. Nowa droga ma wyprowadzić ruch tranzytowy z miasta.

Fundacja Rodzić po Ludzku od 
siedmiu lat działa na rzecz kobiet 
w ciąży i monitoruje oddziały położ-
nicze w Polsce. – Naszym celem jest, 
aby każda kobieta mogła urodzić 
swoje dziecko w godnych warunkach, 
otoczona szacunkiem oraz troskliwą 
i uważną opieką personelu – podkre-
ślają przedstawiciele fundacji.

W najnowszym rankingu bardzo 
dobrze wypadła porodówka w Lip-
sku. Oddział znalazł się w najlepszej 
dziesiątce w kraju. Szpital jest rów-
nież w TOP 3 w woj. mazowieckim. 
W rankingu uwzględniane są infor-
macje z ankiet wypełnianych przez 
kobiety, które rodziły w ostatnich 

trzech latach. „Dane są aktualizo-
wane co 24 godziny. Do prezentacji 
wyników używane są odpowiedzi 
kobiet, które wypełniły anonimową 
ankietę online. I nie jest też możliwe 
powtórne wypełnienie ankiety z tego 
samego adresu mailowego” – czytamy 
w opisie metodologii.

Zestawienie jest oceną placówki 
pod kątem realizacji planu porodu, 
swobody rodzenia, opieki podczas ce-
sarskiego cięcia, pomocy w opiece nad 
dzieckiem, realizacji praw pacjenta, 
warunków pracy personelu i ogólnego 
zadowolenia rodzącej z opieki.

WERSAD

Rodzić po ludzku
LIPSKO. Tutejsza porodówka znalazła się wśród dziesięciu najlepszych 
oddziałów w Polsce. Ranking „Gdzie rodzić po ludzku?” powstaje na 
podstawie opinii rodzących w danym szpitalu kobiet.

W Budżecie Obywatelskim Mazow-
sza projekty mogą zgłaszać wszyscy 
mieszkańcy województwa bez względu 
na wiek. W imieniu osób małoletnich 
składają ich rodzice lub opiekuno-
wie prawni. A jest o co walczyć. Na 
realizację każdego z projektów inwe-
stycyjnych samorząd województwa 
przeznaczy do 1,2 mln zł, a nieinwe-
stycyjnych – do 240 tys. zł.

– W tym roku na pomysły miesz-
kańców przeznaczyliśmy w sumie 30 
mln zł. Czekamy na projekty, dzięki 
którym wspólnie zmienimy nasz re-
gion – mówi marszałek Adam Stru-
zik. – Poprzednie edycje pokazały, że 
najwięcej propozycji dotyczy zdrowia 
i bezpieczeństwa, sportu i edukacji, 
kultury i ekologii. Ze środków BOM 
kupiliśmy już 27 specjalistycznych am-
bulansów, wybudowaliśmy nowe trasy 
rowerowe, a biblioteki i szpitale zyska-
ły nowoczesny sprzęt. W całym regio-
nie zorganizowane zostały warsztaty, 
festiwale, pikniki czy spektakle. Dzię-
ki pomysłom i głosom mieszkańców 
ciągle poszerzamy ofertę wydarzeń 
kulturalnych, sportowych i edukacyj-
nych.

Każdy może zgłosić i poprzeć do-
wolną liczbę projektów. Wystarczy 
zdobyć poparcie 50 mieszkańców wo-
jewództwa. Co ważne, projekty muszą 

być ogólnodostępne dla mieszkańców 
Mazowsza, zgodne z zakresem zadań 
województwa, możliwe do zrealizo-
wania w ciągu jednego roku budżeto-
wego, a także zrealizowane na nieru-
chomości, do której województwo ma 
tytuł prawny – jeżeli jest to projekt 
inwestycyjny.

– Budżet Obywatelski Mazow-
sza to szansa na realizację marzeń 
mieszka ńców. K a żdy z nas ma 
wpływ na to, jak wygląda nasze oto-
czenie i jakie projekty będą realizo-
wane w naszym regionie – twierdzi 
Sara Michalska, zastępca dyrektora 
ds. organizacyjnych Departamentu 
Organizacji UMWM.

Projekt można zgłosić, na formu-
larzach ze strony bom.mazovia.pl, 
poprzez tę stronę. Drugą opcją jest 
formularz papierowy, który należy 
przesłać pocztą lub złożyć osobiście 
w siedzibie urzędu marszałkowskie-
go w Warszawie lub w delegaturze 
w Radomiu. Można to zrobić do 
2 marca. Wyniki ocen projektów mają 
być przedstawione do 18 czerwca. 
Głosowanie będzie trwać od 25 lipca 
do 7 września. Projekty wybrane do 
realizacji mieszkańcy poznają do 19 
września 2025 roku.

CT

Zgłoś projekt
Wystartowała kolejna edycja Budżetu Obywatelskiego Mazowsza. Jeśli 
masz pomysł na nowe inicjatywy czy inwestycje w swojej okolicy, zgłoś 
projekt! Termin upływa 2 marca.

  MICHAŁ KACZOR

Umowy na dofinansowanie pod-
pisali w końcu stycznia w radomskiej 
delegaturze urzędu marszałkowskiego 
wicemarszałek Rafał Rajkowski i sta-
rosta szydłowiecki Robert Górlicki. 
Obecna była także radna województwa 
mazowieckiego Magdalena Nowacka. 
W sumie Starostwo Powiatowe w Szy-
dłowcu otrzymało 2,3 mln zł – 1,1 mln 
zł na inwestycje w Zarządzie Dróg Po-
wiatowych przy ul. Kolejowej 78 i 1,2 
mln zł na rozbudowę siedziby staro-
stwa przy pl. Marii Konopnickiej 7.

– To ważne inwestycje. Bo to do-
stosowanie, modernizacja czy remont 
budynku starostwa, ale też gruntow-
na modernizacja magazynu solne-

go. To są też inwestycje, o których 
rozmawialiśmy długo z zarządem 
powiatu – mówi wicemarszałek Raj-
kowski. – Cieszę się, bo to kolejne 
umowy, które będą polepszały zarów-
no warunki pracy, jak i możliwości 
organizacyjne podmiotów.

Nowo powstały magaz yn sol i 
będzie miał powierzchnię ok. 250 
metrów kwadratowych. Jest on nie-
zbędny do prawidłowego przechowy-
wania, tworzenia i dystrybuowania 
mieszanki materiałów sypkich. W tej 
chwili ZDP magazynuje sól drogową 
po prostu na ziemi, pod brezentem. 
Wystarczy deszcz czy śnieg, by część 
tej soli spłynęła.

– Inwestycja dotyczy też remontu 
części budynku Zarządu Dróg Po-

wiatowych. Dodatkowo 
prace obejmą teren wokół 
oraz budowę dróg dojaz-
dowych, placu manewro-
wego i parkingu – wylicza 
Magdalena Nowacka.

Wyremontowana część 
zostanie zaadaptowana 
na garaże. Będą w nich 
przechowywane sprzęty, 
znaki, materiały do napra-
wy i konserwacji dróg. Po-
nadto w ramach prac za-
planowano: remont dachu, 
wymianę instalacji grzew-
czej, sanitarnej oraz elek-
trycznej, wymianę stolarki 
okiennej oraz drzwiowej, 
wykonanie elewacji oraz 
remont pomieszczeń biu-
rowych i pomieszczenia 
socjalnego.

Z kolei siedziba sta-
ros t wa z os t a n ie  do -
stosowana do potrzeb 
osób n iepełnospraw-

nych – powstan ie m.in.  k latka 
schodowa oraz winda, która ułatwi 
dostęp do wszystkich czterech kon-
dygnacji budynku.

– Dofinansowane projekty koncen-
trują się wokół trzech filarów: bez-
pieczeństwa, dostępności i ekologii. 
Inwestycje w urzędzie w istotny spo-
sób ułatwią mieszkańcom dostęp do 
siedziby starostwa. Magazyn soli z ko-
lei, z punktu widzenia ekologicznego, 
to bardzo ważna inwestycja, również 
poprawiająca infrastrukturę zarządu 
dróg powiatowych – mówi starosta 
Robert Górlicki.

Pieniądze pochodzą z największego 
programu wsparcia samorządu woje-
wództwa – „Mazowsze dla równomier-
nego rozwoju”.

Rozbudowa
i remont

SZYDŁOWIEC. Samorząd województwa mazowieckiego pomoże w realizacji dwóch inwe-
stycji – budowie magazynu soli połączonej z remontem budynku Zarządu Dróg Powiato-
wych i rozbudowie Starostwa Powiatowego.
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Kilka dni temu druhowie odebra-
li nagrody z rąk marszałka Adama 
Struzika. – Nagrodzeni dziś stra-
żacy udowodnili, że potrafią nieść 
pomoc nie tylko w trakcie wyjaz-
dowych akcji, ale na ich poświęce-
nie i profesjonalizm możemy liczyć 
zawsze. Bardzo dziękuję naszym 
druhom za ich odwagę i gratuluję 
obywatelskiej postawy – mówi mar-
szałek Adam Struzik.

Marek Konopka z OSP w Stawi-
szynie to druh z 44-letnim stażem; 
pełni funkcję komendanta zarządu 
miejsko-gminnego OSP w Biało-
brzegach. 14 października ubiegłego 
roku podróżując swoim samocho-
dem zobaczył wypadek z udziałem 
samochodu osobowego i cemento-
wozu. Aby uniemożliwić dalsze ko-
lizje przede wszystkim zabezpieczył 
miejsce swoim autem i wezwał służ-
by ratunkowe. Okazało się, że kie-

rowcy ciężarówki nic się nie stało. 
We wraku samochodu osobowego 
znajdoway się dwie nieprzytomne 
osoby, ale nie można było ich wydo-
stać bez specjalistycznego sprzętu 
do rozcinania karoserii. Kilka me-
trów od rozbitego auta druh Konop-
ka natknął się na kobietę, która czę-
ściowo leżała w przydrożnym rowie 
z wodą. Zabezpieczył ją, by się nie 
zsunęła i ułożył w pozycji bezpiecz-
nej bocznej. W trakcie badania jej 
obrażeń zorientował się, że poszko-
dowana jest Ukrainką, która nie ro-
zumie po polsku. Dzięki znajomości 
rosyjskiego druhowi udało się poro-
zumieć z kobietą. Krwawiła z rany 
na głowie, więc zatamował krwotok 
i okrył ranną kocem. Monitorował 
jej stan zdrowia aż do przyjazdu jed-
nostek PSP i policji.

Natomiast druh Mateusz Maty-
siak z OSP w Orońsku na wypadek 

drogowy natknął się w Skaryszewie 
10 listopada późnym wieczorem. Po 
zabezpieczeniu miejsca zdarzenia 
i wezwaniu służb ratunkowych przy-
stąpił do wydobywania pierwszego 
poszkodowanego z wraku samocho-
du. Udzielił mu pierwszej pomocy 
i próbował wydostać z rozbitego auta 
drugą osobę. Jednak była ona na tyle 
zakleszczona w pojeździe, że okaza-
ło się to niemożliwe. Ograniczył się 
jedynie do udrożnienia dróg odde-
chowych i monitorował podstawowe 
funkcje życiowe poszkodowanego, 
będąc w stałym kontakcie z dyspo-
zytorem służb ratunkowych. Przybyli 
na miejsce strażacy przejęli prowa-
dzenie akcji ratunkowej. Podkreślali 
oni profesjonalizm i duże zaanga-
żowanie druha Mateusza Matysiaka 
w niesieniu pomocy poszkodowanym.

CT

Strażacy miesiąca nagrodzeni
Wykazali się zaangażowaniem, profesjonalizmem i bohaterską postawą. Strażakiem Listopada został Marek 
Konopka z OSP Stawiszyn, a Strażakiem Grudnia Mateusz Matysiak z OSP Orońsko.
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Z pożółkłych szpalt
- (x) Nasze dorożki. Dlaczego doroż-

karz radomscy obdzierają pasażerów 
w niesłychany sposób, licząc za kurs po 
3-4 tys. mk., a w nocy żądają po 6 do 
8 tys. mk. Istnieje niby taksa – ale do-
rożkarz twierdzi, że „koń taksy jeść nie 
chce”.

Jeżeli więc taksa jest za mała, może 
by Magistrat ją podwyższył i nie narażał 
obywateli na kłótnie i awantury z doroż-
karzami.

Słowo nr 45, 
20 lutego 1923

Odwołanie kradzieży
Meldowana w Komisarjacie policji 

w dniu 23 bm. kradzież szyn na szkodę 
Rozenbauma Wolfa została odwołana, 
gdyż kradzież nie miała miejsca. Ro-
zenbaum nie sprawdziwszy ilości szyn, 
a widząc, że są inaczej ułożone, sądził, 
iż część szyn została mu skradzioną; po 
sprawdzeniu okazało się, że szyny są 
wszystkie.

Słowo nr 27, 
2 lutego 1930

Najpopularniejsza z gwiazd
Ankieta rozpisana niedawno przez jed-

no z najpopularniejszych pism amerykań-
skich „Daily News” pod dowcipnem ha-
słem „Tylko dla panów” na temat „Kogo 
najchętniej widzimy na ekranie?”, dała 
następujące wyniki:

Clara Bow – 18.063 głosy, Greta Gar-
bo – 14.552 głosy; Joan Crawford – 5.747 
głosów, Vilma Banky – 5.553, Mancy Ca-
roll – 8.486 głosów.

Niech Radomianie nie zazdroszczą 
amerykanom, bowiem wszystkie te 
gwiazdy mogą podziwiać i tu – na miej-
scu – na srebrnym ekranie jednego z kin.

Słowo nr 39, 
16 lutego 1930

Nieszczęśliwy 
wypadek na targu

Dnia 13 b. m. na placu Jagiellońskim 
w Radomiu, Bogus Franciszek, zam. we 
wsi Mosty, gm. Stromiec, najechał wozem 
na Leonardową Marję – zam. w Rado-
miu – Ciasna 21, wskutek czego Leonar-
dowa doznała złamania dwóch żeber. 
Poszwankowaną umieszczono w szpitalu 
Starozakonnych. Dochodzenie prowadzą 
organa policyjne.

Słowo nr 40, 
18 lutego 1930

Zmiana na stanowisku
Dyrektora Fabryki Tytoniowej

Jak się dowiadujemy, w tych dniach od-
chodzi z Radomia do Dyr. P. M. T. w War-
szawie, długoletni dyrektor Państw. Fabr. 
Tytoniu w Radomiu, p. M. Żurowski. Sta-
nowisko po nim objąć ma p. insp. Fidelus.

Słowo nr 40, 
18 lutego 1930

Groźba rewolwerowa
Dnia 14 b. m. około godz. 24-ej, w sie-

ni domu Nr. 6 przy ul. Szpitalnej, niejaki 
Grinbaum Chaskiel, zam. przy ul. Sta-
rokrakowskiej 12, zwrócił uwagę Mali-
kowi Janowi, zamieszkałemu w Jedlni, 
na nietaktowne zachowanie się. W odpo-
wiedzi na to Malik wyjął rewolwer z kie-
szeni i groził nim Grinbaumowi, mówiąc 
że go zabije.

Malikowi broń skonfiskowano, gdyż 
posiadał ją bez zezwolenia władz.

Słowo nr 41, 
19 lutego 1930

Lokator strzela z dubeltówki
Makowiecka Franciszka, zamieszkała 

przy ul. Polnej Nr. 2, zameldowała, że jej 
lokator Malarski Stefan, zamieszkały tamże, 
powróciwszy z miasta do domu w stanie 

pijanym z dubeltówką, począł się awantu-
rować w kurytarzu.

Na zwróconą mu uwagę przez Mako-
wiecką aby się uspokoił, Malarski chwy-
cił do rąk dubeltówkę, strzelił do drzwi 
za uciekającą Makowiecką, lecz ta zdążyła 
drzwi za sobą zamknąć i usunąć się. Do-
chodzenie prowadzi się.

Słowo nr 41, 
19 lutego 1930

Czyja opona?
W dniu 7 b. m. mieszkaniec osady Przy-

tyk, Henryk Reszko, znalazł na szosie kie-
leckiej (na przedmieściu Zamłynie) oponę 
od samochodu starą, w jednym miejscu 
wulkanizowaną. Opona znajduje się na Pa-
sterunku w Przytyku.

Słowo nr 43, 
21 lutego 1930

Bezrobotni... handlarze
Jeden z naszych prenumeratorów opo-

wiedział nam, że któregoś dnia zgłosił się 
do niego pewien osobnik z propozycją 
sprzedaży 5 metr3 węgla i 10 kg. cukru. 
Ofertę swoją umotywował tem, iż – jako 
bezrobotny – otrzymał przydział węgla 
i cukru, ale jest bez pieniędzy, więc pragnie 
uzyskać nieco grosza ze sprzedaży owych 
deputatów.

Informator nasz wskazał oczywiście 
„Bezrobotnemu” drzwi.

Nie będziemy do tej – nieprawdopodob-
nej wprost – historji dodawać gorzkich od 
siebie komentarzy. Świadczy ona dobitnie 
raz jeszcze – zwłaszcza na rodzimym grun-
cie. Paląca i przykra sprawa bezrobotnych 
musi być co rychlej i należycie rozwiązana.

Słowo nr 43, 
21 lutego 1930

Źródło: Radomska Biblioteka Cyfrowa

Projekty specjalne
Helios na Scenie: Dawid Pod-
siadło - zapis koncertu 360* ze 
Stadionu Śląskiego w Chorzo-
wie (2D/PL - od 10 lat) – 21-23.02, 
godz. 18.00 i 20.15
Kino Konesera: Emilia Perez 
(2D/napisy - od 15 lat) – 24.02, 
godz. 18.00
Kultura Dostępna: To nie mój 
film (2D/PL - od 13 lat) – 27.02, 
godz. 18.00

Premiery
Nosferatu (2D/napisy, 2D/dub-
bing UA - od 15 lat)
Jeden na milion (2D/dubbing, 
2D/napisy - od 7 lat)

Pozostałe tytuły
Bridget Jones: Szalejąc za face-
tem (2D/napisy - od 15 lat)
Naznaczeni (2D/napisy -od 15 lat)
Kapitan Ameryka: Nowy 
wspaniały świat (2D/napisy, 2D/
dubbing, 2D/ATMOS/napisy, 2D/
ATMOS/dubbing - od 13 lat)
Pies na medal (2D/dubbing - od 
7 lat)
Fantastyczny Angelo (2D/dub-
bing - od 7 lat) 
Piep*zyć Mickiewicza (2D/PL - 
od 13 lat)
Kleks i wynalazek Filipa Gola-
rza (2D/PL - od 7 lat)
Dalej jazda! (2D/PL - od 15 lat)

Gorącą premierą tego tygodnia jest 
„Nosferatu” w reżyserii Roberta Egger-
sa – remake klasycznego filmu sprzed 
ponad stu lat. Scenariusz skupia się na 
losach młodej kobiety, Ellen Hutter, któ-
ra nieświadomie przywołuje namiętne 
uczucia prastarego potwora.

rysuje:

JANUSZ POPŁAWSKI

rysuje:
JANUSZ POPŁAWSKI

21 II (piątek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – PIES NA MEDAL, familijny, przygodowy, Australia, 
dubbing, od 8 lat, KS, N 
15.45 – LUDZIE, dramat, Polska, od 15 lat, (premiera) 
18.00 – DAWID PODSIADŁO – ZAPIS KONCERTU W FORMULE 360 ZE STADIO-
NU ŚLĄSKIEGO W CHORZOWIE, od 12 lat (premiera) 
20.00  – NOSFERATU, horror, USA, Czechy, od 15 lat (premiera, Oscary 2025 
– 4 nominacje

22 II (sobota)
13.45 – Filmy dla dzieci – PIES NA MEDAL, familijny, przygodowy, Australia, 
dubbing, od 8 lat, KS, N 
15.15 – LUDZIE, dramat, Polska, od 15 lat, (premiera) 
17.30  – NOSFERATU, horror, USA, Czechy, od 15 lat (premiera, Oscary 2025 
– 4 nominacje) 
20.00  – NASIENIE ŚWIĘTEJ FIGI, obyczajowy, dramat, kryminał, Iran, Fran-
cja, Niemcy, od 15 lat (pokaz przedpremierowy w ramach DKF, Oscary 2025 
– 1 nominacja) N

23 II (niedziela)
13.30 – Filmy dla dzieci – PIES NA MEDAL, familijny, przygodowy, Australia, 
dubbing, od 8 lat, KS, N 
15.00 – Sztuka Na Ekranie – SZUKAJĄC JEZUSA, dokumentalny, Polska, od 
15 lat,  (premiera)  
16.30 – Sztuka Na Ekranie – UMBERTO ECO I BIBLIOTEKA ŚWIATA, dokumen-
talny, Włochy, od 15 lat,  (premiera)  
18.00 – LUDZIE, dramat, Polska, od 15 lat, (premiera) 
20.15  – NOSFERATU, horror, USA, Czechy, od 15 lat (premiera, Oscary 2025 
– 4 nominacje)  

24 II (poniedziałek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 – Filmy dla dzieci – PIES NA MEDAL, familijny, przygodowy, Australia, 
dubbing, od 8 lat, KS, N 
15.00  – NOSFERATU, horror, USA, Czechy, od 15 lat (premiera, Oscary 2025 
– 4 nominacje) 
17.30 – Dyskusyjny Klub Filmowy – ANOTHER END, melodramat, Sci – Fi, 
Francja, Włochy, Wielka Brytania, od 15 lat (premiera) 
20.00 – LUDZIE, dramat, Polska, od 15 lat, (premiera) 

25 - 26 II (wtorek - środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – PIES NA MEDAL, familijny, przygodowy, Australia, 
dubbing, od 8 lat, KS, N 
15.30 – LUDZIE, dramat, Polska, od 15 lat, (premiera) 
17.45 – GRAND TOUR, dramat, komedia, romans, Portugalia, Włochy, Fran-
cja, Niemcy, Japonia, Chiny, od 15 lat (premiera) N
20.00  – NOSFERATU, horror, USA, Czechy, od 15 lat (premiera, Oscary 2025 
– 4 nominacje)

27 II (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – PIES NA MEDAL, familijny, przygodowy, Australia, 
dubbing, od 8 lat, KS, N (ostatni dzień)
15.30 – GRAND TOUR, dramat, komedia, romans, Portugalia, Włochy, Fran-
cja, Niemcy, Japonia, Chiny, od 15 lat (premiera, ostatni dzień) N
17.45 – LUDZIE, dramat, Polska, od 15 lat, (premiera, ostatni dzień) 
20.00  – NOSFERATU, horror, USA, Czechy, od 15 lat (premiera, Oscary 2025 
– 4 nominacje) 

KS – fi lmy dostępne w ramach programu Kulturalna Szkoła Na Mazowszu.
N – fi lmy dostępne w ramach programu Wspomaganie Osób Niepełno-
sprawnych Na Mazowszu.

Kontakt
tel. +48 383 60 77, +48 386 16 60  |  kasa@mcswelektrownia.pl

Godziny otwarcia
Pół godziny przed pierwszym seansem do rozpoczęcia ostatniego 
seansu 

CENY BILETÓW
tani poniedziałek – 15 zł 
wtorek–czwartek – 19 zł
piątek–niedziela – 23 zł
bilet grupowy (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 17 zł 
fi lmy dla dzieci – 17 zł
bilet grupowy dla dzieci (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 15 zł 
pokazy przedpremierowe (bez względu na dzień i formę prezenta-
cji) – 26 zł 
Sztuka na Ekranie – pokazy specjalne – 30 zł 
DKF – karnet na trzy dowolnie wybrane fi lmy - 39 zł
DKF – 1 fi lm – 15 zł (poniedziałek)
DKF – 1 fi lm – 19 zł (wtorek – niedziela)
DKF – bilet na projekcje przedpremierowe - 26 zł

KALENDARZ PROJEKCJI  
 21 II 2025 - 27 II 2025
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Najlepsi zapaśnicy naszego kraju 
przyjadą do hali Zespołu Szkół Bu-
dowlanych w Radomiu, aby powalczyć 
o medale mistrzostw Polski. Organi-
zatorem zmagań będzie Olimpijczyk 
Radom. Na dziś (piątek, 21 lutego) za-
planowana jest weryfikacja zawodni-
ków i odprawy techniczne, natomiast 
oficjalne otwarcie zawodów odbędzie 
się w sobotę, 22 lutego, o godz. 9.45. 
Rywalizacja zacznie się o godz. 10, 
a do godz. 14 potrwają walki elimi-
nacyjne, od godz. 16 – walki o trzecie 
miejsca, a od godz. 17.15 odbędą się 
walki finałowe i dekoracje medalistów.

Gospodarze, a więc Olimpijczyk 
Radom, do zmagań zgłosili ponad 
20 zawodników. Liczą oni na okazały 
dorobek medalowy. W zeszłym roku 
zdobyli tuzin krążków i chcieliby ten 
rezultat powtórzyć. W kategorii do 87 
kg wystartuje Arkadiusz Kułynycz, 
który w sierpniu ubiegłego roku otarł 
się o medal igrzysk olimpijskich w Pa-
ryżu. Najlepszy zawodnik radomskie-
go klubu nie brał udziału w zeszło-
rocznych mistrzostwach Polski i teraz 
powalczy o odzyskanie tytułu.

MN

Radom
gospodarzem
Radom będzie gospodarzem mi-
strzostw Polski w zapasach w stylu 
klasycznym.

Tym razem do hali MOSiR-u za-
witały rezerwy Śląska Wrocław, 
które w tabeli przed tym spotka-
niem miały tylko dwa „oczka” wię-
cej od HydroTrucku. Podopieczni 
Roberta Witki liczyli na zwycięstwo 
i na rewanż nad rezerwami Śląska, 
które w pierwszym bezpośrednim 
starciu w tym sezonie wygrały we 
Wrocławiu 79:71.

Mecz zaczął się dla gospodarzy 
dobrze, bo od prowadzenia 9:3 czy 
12:5. Dość szybko jednak wrocła-
wianie odrobili straty i wyszli na 
prowadzenie (17:18). HydroTruck 
w tym fragmencie miał spore 
problemy ze skutecznością z linii 
rzutów wolnych. Pierwszą ćwiart-
kę Śląsk wygrał różnicą sześciu 
„oczek” (21:27), a w pierwszych 
trzech minutach drugiej kwar-
ty jeszcze przewagę powiększył 
(21:36). Do przerwy radomianom 
udało się nieco zmniejszyć stra-
tę – 35:42.

Początek trzeciej części tego star-
cia to dobra gra radomian, którzy 
zdobyli osiem „oczek” z rzędu i wy-
szli nawet na prowadzenie (43:42). 
Potem jednak znowu odskoczyła 
ekipa z Dolnego Śląska (58:65). 
HydroTruck po dobrym fragmencie 
zyskał znowu prowadzenie (70:67), 
ale finalnie nie zdołał go utrzymać 
do końca, przegrywając 75:79.

W następnym meczu – w środę, 
26 lutego o godz. 18 – Hydro-
Truckna zagra na wyjeździe 
z SKS-em Starogard Gdański, 
czyli z rywalem, który również 
walczy o utrzymanie w rozgryw-
kach. HydroTruck traci do tego 
zespołu trzy punkty. Tymczasem 
do zakończenia sezonu zostało już 
tylko osiem kolejek.

MN

Przegrany
ważny mecz
Koszykarze HydroTrucku Radom 
przegrali u siebie z rezerwami Śląska 
Wrocław 75:79.

  MICHAŁ NOWAK

W miniony weekend cztery najlep-
sze zespoły w Elblągu walczyły o Tau-
ron Puchar Polski kobiet. Radomka 
w najlepszej czwórce znalazła się po 
raz czwarty w swojej historii. 
Podopieczne Jakuba Głuszaka 
w półfinale trafiły na ŁKS Com-
mercecon Łódź, czyli wicelidera 
rozgrywek ligowych. I to rywalki 
były faworytkami tego starcia. 
Radomka przystępowała do tego 
final four w roli underdoga. Nie-
spodzianki jednak nie było. ŁKS 
wygrał 3:0 i awansował do finału, 
w którym przegrał z Developre-
sem Rzeszów.    

Tymczasem we wtorek, 18 lute-
go radomianki rozegrały mecz re-
wanżowy w ramach ćwierćfinału 
Pucharu CEV z Vasas Obuda Bu-
dapest. W pierwszym pojedynku 
w Budapeszcie Węgierki wygrały 
3:1. A więc do awansu Radomce 
potrzebne było zwycięstwo 3:0 lub 
3:1, a potem wygrana w złotym se-
cie. To się jednak nie udało, choć 
Radomka bardzo mocno weszła 
w to spotkanie. Od samego po-
czątku gospodynie prezentowały 
wysoki poziom sportowy, ale też były 
bardzo skoncentrowane i ograniczyły 
liczbę błędów własnych do minimum. 
To procentowało, bo bardzo szybko wy-
pracowały sobie dużą przewagę (11:4). 
Radomka kontrolowała boiskowe wy-

darzenia i wygrała partię otwarcia bar-
dzo wysoko, bo do 15.

Druga odsłona zaczęła się od wy-
miany ciosów (6:6), ale potem Radom-
ka podała rękę rywalkom, popełniając 
sporo błędów (8:11). Ten przestój był 

jednak chwilowy. Dość szybko pod-
opieczne Głuszaka wróciły bowiem do 
lepszej gry i odrobiły stratę, a potem 
wypracowały cztery „oczka” przewagi 
(18:14). W końcówce Radomka zacho-
wała zimną krew i wygrała do 22.

W trzeciej partii gra Radomki była 
bardzo rwana. Zaczęło się od wyso-
kiego prowadzenia Węgierek (2:8), 
a trener Głuszak zmienił rozgrywającą, 
zastępując Victorię Mayer Aleksan-
drą Stachowicz. To przyniosło skutek, 

bo dość szybko radomianki dogoniły 
rywalki (10:10). Przy stanie 13:13 go-
spodynie nie skończyły swojej akcji 
po freeballu, a potem popełniły kilka 
błędów, przez co zespół z Budapesztu 
zyskał przewagę (13:17). Radomka do-

prowadziła do emocjonującej końców-
ki, ale na przewagi zwyciężyły przy-
jezdne (25:27).

Radomka nie miała już marginesu 
błędu. Musiała wygrać czwartą odsło-
nę, aby mieć możliwość walki w złotym 

secie o awans do półfinału. Czwar-
ta partia miała różne odcienie. 
Najpierw wyrównana walka (8:8), 
potem przewaga Radomki (13:11, 
15:13), a następnie inicjatywę prze-
jęły przyjezdne. Po ataku Taylor 
Bannister było już 16:20 i sytuacja 
Radomki stała się niezwykle trud-
na. Miejscowe jednak pokazały 
pazur! Zaliczyły znakomity powrót 
i po ataku Kristiine Miilen dopro-
wadziły do remisu 21:21. Końcówka 
to rollercoaster emocji. Raz szansę 
na zakończenie tej partii miały jed-
ne, raz drugie. Finalnie szalę zwy-
cięstwa na swoją korzyść przechyliła 
ekipa Vasas Obuda, która zwycię-
żyła do 29 i zapewniła sobie awans 
do półfinału Pucharu CEV. Moya 
Radomka Radom swój debiutanc-
ki sezon w europejskich pucharach 
zakończyła na etapie ćwierćfinału.

Mecz trwał jednak dalej, bo było 
2:2. Tie-break nie miał już jednak 
większego znaczenia. Radomka wy-

grała go na osłodę 15:12.
Radomiankom pozostała już w tym 

sezonie tylko walka o ligowe punk-
ty. W sobotę, 22 lutego o godz. 12.30 
w Sport Arenie w Łodzi Radomka za-
gra z ŁKS-em.

Odpadły z pucharów
Moya Radomka Radom pożegnała się już w tym sezonie z rozgrywkami Tauron Pucharu Polski kobiet oraz z euro-
pejskim Pucharem CEV. Szczególnie w starciu z Vasas Obuda Budapest radomianki pokazały charakter, by odpaść po 
ambitnej walce. W sobotę Radomka zagra w Łodzi w ramach rozgrywek ligowych.
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Radomianie w ostatnich t ygo-
dniach notują bardzo dobre wyniki. 
Przed starciem w Białymstoku odnie-
śli cztery ligowe zwycięstwa z rzędu 
i chcieli po meczu 23. kolejki PLS 1. 
Ligi tę serię wydłużyć do pięciu.

Pojedynek w Białymstoku zaczął 
się bardzo dobrze dla podopiecznych 
Dariusza Daszkiewicza. Czarni już na 
początku meczu osiągnęli kilkupunk-
tową przewagę (5:9). Radomianie byli 
zdecydowanie od rywali skuteczniej-
si w ataku, do tego dołożyli dobrą 
zagrywkę i efekt był taki, że partię 
otwarcia wygrali wysoko, do 17.

Drugi set z kolei to duża przewaga 
gospodarzy, którzy po wyrównanym 
początku (5:5) odskoczyli radomia-
nom na duży dystans (15:10) i wygrali 
do 17. Po gorszej w swoim wykonaniu 
drugiej partii, w trzeciej radomianie 
wrócili do lepszej dyspozycji. Na po-
czątku seta osiągnęli cztery „oczka” 
przewagi (2:6). Potem miejscowi zła-
pali dystans (7:7) i gra się wyrównała. 
W końcówce Czarni włączyli wyższy 
bieg (18:22), a ostatecznie wygrali do 
21.

Czwarta partia to już od początku 
kontrola zespołu z Radomia. Czarni 
wypracowanej na starcie przewagi 
(3:6, 6:10) nie dali sobie odebrać. Po 
skutecznym ataku Smitsa przewaga 
jeszcze wzrosła (14:20). Finalnie ra-
domianie wygrali do 20, a w całym 

meczu 3:1.
Dla Czarnych to już piąta z rzędu 

wygrana w rozgrywkach PLS 1. Ligi. 
Radomianie są obecnie na dziewią-
tym miejscu w tabeli i mają na koncie 
32 „oczka”, a do miejsca premiowa-
nego awansem do fazy play-off tracą 
już tylko dwa punkty. – Na boisku wy-
gląda to już całkiem nieźle. Jest wię-
cej spokoju i pewności. My długo nie 
patrzyliśmy w tabelę, bo wiedzieliśmy, 
że stać nas na dużo lepszą grę, co od 
jakiegoś czasu udowadniamy. Począ-
tek sezonu mieliśmy trudny, choć-
by ze względu na kontuzję Bartka 
Klutha i Mariusza Schamlewskiego. 
Potem nastąpiła zmiana rozgrywają-
cego. Zanim to wszystko zaczęło le-
piej wyglądać, to było potrzeba czasu. 
Choć zajęło to zbyt długo – podkreśla 
Tomasz Kalembka, kapitan i środko-
wy Czarnych Radom.

W sobotę, 22 lutego przed własną 
publicznością Czarni podejmą wice-
lidera rozgrywek, czyli KPS Siedlce. 
Mecz rozpocznie się o godz. 14.

Tymczasem w czwartek, 20 lutego 
siatkarze z Radomia w ćwierćfinale 
Tauron Pucharu Polski mierzyli się 
u siebie z mistrzem Polski, Jastrzęb-
skim Węglem. Mecz zakończył się już 
po oddania tego wydania „7 Dni” do 
druku.

MN

Dobra passa 
Czarnych

Siatkarze Czarnych Radom pokonali na wyjeździe REA BAS Białystok 3:1. 
To już piąty z rzędu ligowy triumf podopiecznych Dariusza Daszkiewicza!Na przedmeczowej konferencji 

prasowej trener Joao Henriques 
dużo mówił o pewności siebie swo-
ich zawodników, którą w poprzed-
nich meczach szybko tracili wskutek 
jeszcze szybciej traconych bramek. 
Strzelanie Jagiellonia zaczęła już 
w czwartej minucie, Śląsk zaś na 
prowadzenie wyszedł po 10 minutach 
gry, po rzucie karnym. Czy udało się 
to poprawić? Górnik bramkę zdobył 
po 180 sekundach od pierwszego 
gwizdka. Josema uderzeniem sprzed 
pola karnego w pięknym stylu poko-
nał Macieja Kikolskiego.

Od tej chwili to Radomiak prze-
jął inicjatywę, co pozytywny skutek 
dało w 20. minucie. Abdoul Tapsoba 
sprytnie zablokował atakującego go 
Josemę, czym wywalczył rzut karny. 
„Jedenastkę” po chwili wykorzystał 
Rafael Barbosa.

Na kilka minut przed końcem 
pierwszej połowy gospodarze wy-
prowadzili kilka składnych akcji. Po 
jednej z nich swojego drugiego gola 
zdobył Josema. Doliczone cztery 
minuty dały nadzieję na odrobienie 
wyniku, a Radomiak powoli wracał 
do pewniejszej gry. Jeszcze przed 
przerwą do wyrównania doprowa-
dził Jan Grzesik.

Górnik wyszedł na drugą część 
meczu naładowany poz y t y wną 
energią i były długie chwile, kie-
dy dominował rywala. Radomiak 
właściwie od 60. minuty grał na 

czas, broniąc remisowego wyniku, 
m.in. zwlekając przy rozgrywaniu 
autów czy rzutów wolnych. To się 
zemściło. W 71. minucie zabrzan 
na prowadzenie wyprowadził Lu-
kas Podolski. Na boisku pojawili 
się zmiennicy. Ostatecznie Ra-
domiak nie odrobił strat i znów 
stracił punkty. A rywale nie śpią. 
Śląsk Wrocław wygrał pierwszy 
mecz w 2025 roku (3:0 z Widzewem 
Łódź), Korona Kielce zremisowała 
na wyjeździe z Cracovią, a znajdu-
jąca się w strefie spadkowej Lechia 
Gdańsk pokonała Zagłębie Lubin, 
dzięki czemu zrównała się punkta-
mi z Radomiakiem. Już w sobotę, 
22 lutego o godz. 20.15 „Zielonych” 
przy Struga 63 czeka trudne starcie 
z Legią Warszawa.

Tymczasem w minionym tygodniu 
radomski klub zakontraktował no-
wego zawodnika. To Marokańczyk 
Saad Agouzoul. 27-letni środkowy 
obrońca został wypożyczony z fran-
cuskiego AJ Auxerre do końca se-
zonu 2024/25. Jest wychowankiem 
rodzimego KACM Marrakech. Po-
tem występował w rezerwach fran-
cuskiego Lille, w belgijskim Royal 
Mouscron czy w FC Sochaux, gdzie 
grał w Ligue 2. Do AJ Auxerre 
Agouzoul trafił półtora roku temu 
i z tym klubem wywalczył awans do 
najwyższej klasy rozgrywkowej.

KACPER CZERWONKA

Blisko strefy
Radomiak Radom w meczu 21. kolejki Ekstraklasy przegrał na wyjeździe 
2:3 z Górnikiem Zabrze. Bramki dla „Zielonych” zdobyli Rafael Barbosa 
i Jan Grzesik. Radomianie są tuż nad strefą spadkową.
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